
Rozszerza się
fala strajków
w Hiszpanii

MADRYT

Ponad 14 tys. robotników fa­
bryk madryckich rozpoczęło w

czwartek strajk na znak solidar­
ności z pracownikami metra ma­
dryckiego, którzy strajkują od
trzech dni. Robotnicy wysuwają
też żądania podwyżki płac.

Jednocześnie akcję strajkową
zorganizowało 16 tys. robotni­
ków z Getafe i Vallecas — prze­
mysłowych przedmieść Madrytu
Pracownicy zakładów lotniczych,
filii „Siemensa”, zakładów elek­
tronicznych „Intelsa”, „Standard
Electric” (filia amerykańskiego
koncernu ITT) przerwali w

czwartek pracę domagając się
podwyżki zarobków w związku
z galopującą inflacją.

*

Po ośmiu latach nieprzerwanej
walki o uznanie przez rząd nie­
których podstawowych zasad
autonomii uniwersyteckiej,' de­
mokratyczna opozycja hiszpań­
ska doczekała się wycofania U-
muńdurowanej policji z terenu

wyższych uczelni. 8 stycznia na

terenie trzech stołecznych uni­
wersytetów po raz pierwszy od
roku 1968 nie objęły służby pa­
trolowej oddziały Policia Arma­
da, a z ulic miasteczek uniwer­
syteckich zniknęły samochody i
karetki policyjne.

Bandera
na statku
„Eugeniusz Kwiatkowski"

W Porcie Gdyńskim podniesio­
no 8 bm. banderę na nowym na­
bytku PLO, statku „Eugeniusz
Kwiatkowski”. Jest to pierwszy
z serii tzw. semikontenerówców
,dla gdyńskiego armatora. Statki
te przeznaczone są do eksploata­
cji na linii dalekowschodniej.

M/$ „Eugeniusz Kwiatkowski”
ma pośność 12 tys. ton i szyb­
kość eksploatacyjną 20 węzłów.
Statek jest przystosowany zaró­
wno do przewozu kontenerów,
których może zabrać jednorazo­
wo ponad 30Ó, jak i drobnicy
konwencjonalnej.

1OO

Szefieornej
faun

się pomóc
ciekawym

Frzed
blisko rokiem, W

styczniu, po raz pierw­
szy zamieściliśmy na ła­

mach „Echa Krakowa” in­
formację, w ramach naszej
długofalowej akcji pod wy­
woławczym nadtytułem „Mo­
je 100 dni". Przypomnijmy,
że właśnie 100 dni wolnych
od pracy czeka nas wszyst­
kich, jeśli dodać 12 wolnych
sobót, urlop oraz niedziele i

święta.
Prezentując cykl „Moje 100

dni” staraliśmy
Czytelnikom W

spędzeniu weekendów; prag­
nęliśmy także mieć wpływ
na działalność wielu instytu­
cji i urzędów, których praca
jest — naszym zdaniem —

niezbędna wtedy, gdy inni

odpoczywają.
W ciągu 1975 roku ukazało

się ok. 20 publikacji w ra­
mach naszej akcji; Skorzy­
stało z tych informacji bar­
dzo wielu krakowian. Otrzy­
mywaliśmy od Czytelników
sporo ; listów z pytaniami, a

także z propozycjami, które
częściowo wykorzystaliśmy
w pracy redakcyjnej.

’

Podobnie jak w innych
większych miastach Polski

pisma popołudniowe prowa­
dziły akcję 3xR (relaks —

rozrywka — rekreacja), tak
'

u) grodzie pod Wawelem ró-
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Kraków, 9, 10, 11. I. 1976 r,
Nie ustaje akcja ratunkowo-od-

wadniająca w indyjskiej kopalni

W pierwszym roku bieżącej 5-latki

Przeszło pól biliona złotych
na mwestycie

W ubiegłym 5-leciu, osiągnęliśmy średnio roczny wzrost na­
kładów inwestycyjnych, wynoszący ok. 20 procent. Jest to tempo
bezprecedensowe w naszej gospodarce i bardzo rzadko spoty­
kane w świecie.

Dzięki rozmachowi inwesty­
cyjnemu, znacznie rozbudowaliś­
my nasz potencjał przemysłowy,
unowocześniliśmy wiele branż

1 zakładów, zapewniliśmy pracę
całemu przyrostowi roczników
w wieku produkcyjnym (1,8 min

nowych miejsc).
Także w obecnej 5-latce bę­

dziemy przeznaczać duże środki
na inwestycje: w br. np. sięgną
-----------—— ------------- -------

Niecodzienny
szantażysta
W jednym z banków w Los An­

geles, pęwien uzbrojony człowiek
przez 90 minut przetrzymywał s
zakładników domagając się ciężą*
tówki załadowanej ziarnem dla
ptaków. Żądał Oh, aby pokarm
dla skrzydlatej braci rozrzucić^
przed wszystkimi filiami banku
„America”,

Niecodzienny porywacz poddał
«ię policji bez oporu.

timież nasza redakcja prze­
kazywała propozycje w ru­
bryce „Moje 100 dni'!. <

Wywieraliśmy nacisk na

placówki kulturalne, które
w wolne soboty były już
czynne (chociaż nie zawsze

np. teatry organizowały w

te dni' popołudniówki). Go­
rzej było z działalnością klu­
bów i domów kultury. Czę­
sto zdarzało ^ię, że świeciły
one wówczas pustką. Organi­
zatorzy życia. ? kulturalnego
nie zawsze dbali nawet o to,
aby w klubach osiedlowych
czy dzielnicowych, w zakła­
dach pracy urządzić choćby
młodzieżową dyskotekę.

Popieraliśmy bardzo często
biura-podróży, które organi­
zowały kilkudniowe wyciecz­
ki. 7,byt mało jeszcze krako- '

wian wyjeżdża za miasto.

Podawaliśmy rozkłady jazdy
„zielonych linii MPK”, do­
datkowych pociągów oraz

autobusów PKS. Namawia- 1

liśmy zmotoryzowanych do
zdobywania „książeczki tu­
rysty PZMot”. „Orbis" za­
praszał do lotów nad Krako-

. wem. WZGS reklamował —

za naszym pośrednictwem —

atrakcyjne . małe hoteliki
oraz zajazdy i restauracje,
gdzie gastronomia wiejska
proponuje ■smakołyki, kto-

. (Ciąg dalszy na str, 2)

one 527 mld zł, czyli 1/4 podzie­
lonego dochodu narodowego.

Należy wszakże podkreślić, że
stwarzanie warunków do wyso­
kiego poziomu, inwestowania łą­
czyło się i łączy z nakazem ra­
cjonalizacji procesów inwesty­
cyjnych. Dotyczy to także ich
rozmiarów i struktury, a jest
szczególnie aktualne właśnie o-

becnie, gdy problem podniesie­
nia jakości prący i jakości gos­
podarowania w ogóle stał się
zadaniem podstawowym.
■Zdaniem kierownictw® Naro­

dowego Banku - Polskiego, fi­
nansującego • działalność inwe­
stycyjną, konieczne jest znączne
wzmocnienie ekonomicznych i

, pozaekonomicznych mechaniz­
mów niezbędnych do prawidło­
wej selekcji

'

propono^wanych-
przedsięwzięć. Chodzi o ich do­
stosowanie do możliwości wyko­
nawczych,' o uwzględnianie w

pierwszym rzędzie najbardziej
trafnych i najpilniejszych decy­
zji przy jednoczesnym elimino­
waniu tych, których efektyw­
ność jest niedostateczna, a ter­
miny — nie tak naglące z eko­
nomicznego , bądź społecznego
punktu widzenia.

W tym aspekcie wskazane jest
konsekwentne wprowadzanie w

życie zasady, iż każda propono­
wana inwestycja powinna być
poprzedzona rzetelną i odpowie­
dzialną analizą, Wykazującą
cży możliwe jest osiągnięcie o-

kreślonego efektu przez lepsze

Chwila odpoczynku w rejonie
górnej stacji wyciągw pod Śnież­
ką w Karkonoszach. Jaką pogo­
dę przyniesie dzień jutrzejszy?

PEKIN
Agencja Sinhaua opublikowa­

ła kęmunikat. Komitetu Central­
nego KPCh, Stałego Komitetu
Ogólnochińskiego Zgromadzenia
Przedstawicieli Ludowych i Ra­
dy Państwowej (rządu) ChRL
informujący, że 8 bm. zmarł w

Pekinie na raka, w wieku 78 lat,
premier ChRL, Czou En-laj.

wykorzystanie Już istniejącego
majątku trwałego. A najczęściej
z takimi właśnie rezerwami ma­
my do czynienia. W każdym
przypadku nowych zamierzeń
inwestycyjnych (budowa nowych
zakładów) ocena taka powinna
również zawierać wariant uzys­
kania określonego wzrostu pro­
dukcji drogą modernizacji do­
tychczasowego parku maszyno­
wego.

Ze świata
W CHARTUMIE opublikowa­

no komunikat o pobycie dele­
gacji Rady Najwyższej ZSRR
w Demokratycznej Republice
Sudanu. Komunikat podkreśla,
że oba kraje wyraziły wolę
dalszego rozwijania i umacnia­
nia przyjacielskich stosunków i

wzajemnie korzystnej wspól-
pracy.

MINISTER spraw zagranicz­
nych Hiszpanii Jose Marią de
Areilza udał się z wizytą do
Bonn.

SĄD WE FRANKFURCIE
n/Menem skazał ustaszowskie-
go terrorystę Lubomira Dra-
goję na karę 2,5 lat więzienia
za wytwarzanie materiałów
wybuchowych. Udowodniono
mu przynależność do terrory­
stycznej organizacji, której
działalność jest wymierzona ,

przeciwko Jugosławii.
WEDŁUG opublikowanego w

Zurychu dorocznego sprawoz- ,

dania „Szwajcarskiego Towa­
rzystwa Bankowego”, rozmia­
ry budownictwa mieszkanio­
wego w Szwajcarii ulegają dra­
stycznej redukcji z powodu
ogólnej recesji gospodarczej.

„Gazowce"
......... .

z Gdyni dla USA

NOWOCZESNE KOLOSY
Z POLSKICH STOCZNI

Światowy handel coraz bar­
dziej przerzuca się na korzysta­
nie z przewozów drogą morską.
W ttej chwiii ocenia się, że po­
nad 80 proc, wszelkich dostaw
dokonuje się właśnie tą drogą.

Wzrost zainteresowania tym
środkiem transportu śledzą pol­
skie stocznie, które obecnie liczą
się poważnie na rynkach świato­
wych.

Zakłada się, że polskie stocznie
(Gdańsk — Gdynia — Szczecin)
po zrealizowaniu obecnie trwa­
jących inwestycji- będą mogły
budować 200 i 400-tysięczniki.
Jednocześnie prowadzone są pra­
ce w zakresie wodowania coraz

bardziej skomplikowanych stat­
ków. Z produkowanych właśnie
w Polsce taki; h specjalistycznych
jednostek, należy wymienić ropo-
rudo-masówce, rudo-samocho-
dowce, chemikaliowce i gazowce.
Tu trzeba, dodać; że właśnie tym
ostatnim wróży się światową ka­
rierę.

Realizując kontrakt, zawarty
między „Centromorem” a ame­
rykańską firmą „Northern Na-
tural Gas Company”, Stocznia
im. Komuny Paryskiej w Gdyni
przystąpiła do prac nad zbudo­
waniem dla w/w firmy dwu stat­
ków typu LPG służących do
przewozu gazu.

gdzie katastrofalny pod-
dwa

Chaśnala,
ziemny wylew wód zatopił
szyby, odcinając od świata 371 gór­
ników. Być może, iż niektórzy z

nich jeszcze żyją. W akcji rato­
wniczej uczestniczą, oprócz ekip
indyjskich, grupy specjalistów
polskich i radzieckich, a ich wy­
posażenie techniczne obejmuje 135
ton sprzętu radzieckiego i kilka­
naście ton . sprzętu polskiego. Na
razie jedynym śladem po górni­
kach, którzy pracowali w kopalni
w chwili katastrofy, Jest biały
kask ochronny, znaleziony w ski­
pie (pojemniku na węgiel) wy­
ciągnięty z szybu z głębokości 140
metrów. Woda opada wciąż wolno,
gdyż na poziomie, na którym te­
raz się znajduje (80 metrów *>d
zrębu szybów), rozciąga się Wiele
starych wyrobisk, obecnie zato­
pionych.

Wskutek katastrofy w kopalni
Chasnala w indyjskim stanie Bi-
har miejscowy zbiornik wody u-

legł uszkodzeniu. Władze sprowa­
dzają wodę w beczkowozach z są­
siednich miejscowości.
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Zdobywamy Odznakę Przyjaciela Krakowa

Jutro wypada pierwsza w tym
roku wolna od pracy sobota, a

więc przed nami dwa dni wy­
poczynku. Uwzględniliśmy tó w

programie akcji ZDOBYWA­
MY ODZNAKĘ PRZYJACIELA
KRAKOWA. Przedstawia się on

naprawdę atrakcyjnie.
Jutro, w sobotę, 10 bm., dla

wszystkich uczestników akcji u-

rżądzamy spacer „Drogą Kró­
lewską” od Barbakanu przez uli­
ce: Floriańską ,i Grodzką, pod
Wawel, W programie przewi­
dziane jest m. in. zwiedzanie
kościoła św. Andrzeja, Zbiórka
między godziną 12.00 a 13.00 koło

Wieży Ratuszowej
A oto program

niedżielę, 11 bm.:
Odznaka

ZWIEDZAMY MUZEA: CZAR-

Gł.
na

na Rynku
wycieczek

brązowa

Będą to jednostki supernowo- nych.
czesnę i duże — zważywszy, że

pojemność zbiorników każdego z

nich wynosi 75.000 m sześcien-

Statki tego typu buduje
zaledwie kilka stoczni na całym
świecie.

dynków, jakie stawiać się .będzie
na stromych zboczach charaktery­
stycznych dla krajobrazu Tbilisi.
Odznaczają się one lekkością
konstrukcji oraz są bardziej od­

porne na wstrząsy sejsmiczne.

Ten niezwykle ciekawy architek­
tonicznie blok budowany w Tbi­
lisi będzie siedzibą ministerstwa
przemysłu samochodowego Gruzji.
Budowla składa się z trzech wież
połączonych ze sobą na różnych
poziomach. Ten „antywstrząsowy”

I dom, jest pierwszym z serii bu-

Wysokie
tempo procy

Rekordowe osiągnięcia
nowohuckich
stalowników

W olbrzymiej większości za­
kładów przemysłowych utrzy­
muje się wysokie tempo pracy,
jakie charakteryzowało przełom
roku 1975/76. Załogi przekracza­
ją dzienne plany produkcyjne.

Wielkimi sukcesami może po­
szczycić się załoga stalowni i
wielkich pieców Huty im. Leni­
na. W ciągu pierwszych 7 dni
bm. wyprodukowano ponad u-

śtalone na ten okres zadania

więcej niż 5.410 ton stali, z cze­
go 3.580. ton uzyskała załoga
stalowni konwertorowo-tleno-

wej. Wynik ten należy do re­
kordowych osiągnięć krakow­
skich stalowników. Największy
wkład pracy miały przy tym Ze­
społy kierowane przez Mariana
Lecha, Wiesława Baczyńskiego i
Jana Wilkołka. Wśród załogi
stalowni martenowskiej wyróż­
niły się obsady pierwszych wy-
tapiaczy: Ryszarda Budka, Re-
misława Madeja, Wacława Ka­
sińskiego 1 Henryka Zielińskie­
go. Nie pozostają w tyle również
załogi obsługujące 5 wielkich

pieców Huty im. Lenina. Rów­
nież i one uzyskały . od począt­
ku roku nadwyżkę wynoszącą

I ponad 2.700 ton surówki.

TORYSKICH I SZOŁAYSKICH
— zbiórka między godz. 9.00 a

9.30 i 11.00 a 11.30 koło Wieży
Ratuszowej na Rynku Głównym.
Te osoby, które w ubiegłą nię-
dz<elę zwiedzały Muzeum Czar­
toryskich, tym razem poznają
ekspozycję polskiego malarstwa
i rzeźby, od średniowiecza po
XVIII w. w Domu, Szołayskich.

(Ciąg dalszy na str. 2)

I
utro pogoda w rejonie
'Krakowa kształtować się
będzie na peryferiach ni­
lu. Zachmurzenie duże,
pod koniec dnia niewiel­
kie rozpogodzenia. Możli­
wość drobnego opadu'de­
szczu lub mżawki. Wiatry
zach.'i płn.-żach. 2—5 Al

sek. Temp, dniem od 0 do plus
3,nocąododominus3st.C.

Iwo?
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Rola i zadania
ruchu związkowego

w realizacji uchwały

BILANS paliwowo - energe­
tyczny polski na lata 1976—80
oraz w perspektywie do 2000
roku był 8 bm, tematem ple­
narnego posiedzenia Państwo­
wej Rady do spraw Gospodar­
ki Paliwowo • Energetycznej.
Radą podjęła również uchwalę
W sprawie rozwoju produkcji
kotłów dla energetyki zawo­
dowej i przemysłowej.

O dalszym postępie w

obsłudze handlowej rolnictwa i
WSi w br. zadecyduje przede

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE 1976 R.

VII Zjazdu PZPR
t bm. odbyły się plenarne posiedzenia zarządów głównych

• związków branżowych, Głównymi tematami dyskusji była
rola oraz zadania ruchu zawodowego w realizacji uchwały
VII Zjazdu PZPR oraz planu społeczno-gospodarczego ńa rek

bieżący. Akcentowano również potrzebę dalszej poprawy wa­
runków socjalno-bytowych załóg.

Z KRAJU
wtzyttkim — podkreślono 8
bm. w Warszawie, na naradzie
prezesów Wojewódzkich Zwią­
zków Gminnych Spółdzielni —

lepsza organizacja pracy we

wszystkich placówkach spół­
dzielczych, bardziej racjonalne
Wykorzystanie zwiększonych
dostaw towarów i środków
produkcji, sumienne Wywiązy­
wanie się każdego pracownika
GS z powierzonych mu obo­
wiązków.

Nad nettem piane
radzili krakowscy

B Istotną rolę w utrwalaniu
klimatu sprzyjającego pełnej rea­
lizacji tegorocznych zadań przy­
jęły na siebie ogniwa i instancje
Zw. Za w. Chemików. Jak pod­
kreślano w czasie dyskusji na

plenum ZG tego związku w Ka­
towicach, zadania te są o

proc, wyższe niż w ub. ri
Plenum podjęło decyzję

Przemysłu

11

o
zwołaniu w II połowie br. Kra­
jowego Zjazdu Pracowników
Chemii.

El Doskonalenie własnych u-

miejęthości, większa dyscyplina
społeczna, bardziej gospodarski
stosunek pracowników do

wszystkich spraw występują­
cych w ich przedsiębiorstwach
— to główny temat obrad ZG
Zw. Zaw. Transportowców i

Drogowców.
B W br. przewiduje się budo­

wę 277 tys. mieszkań, w tym
ponad 199 tys. w budownictwie

uspołecznionym. Przygotowanie
odpowiednich terenów pod no­
wą zabudowę to jedno z najwa­
żniejszych zadań załóg przedsię­
biorstw budownictwa komunal­
nego, Warunkujących pełne wy­
konanie tegorocznych planów.
Realizacja tych zadań była
głównym tematem obrad Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Pracow­
ników Gospodarki Komunalnej
1 Terenowej.

B Plenarne p^siędzenię,.^ Za­
rządu Głównego Zw. Źaw. Pra­
cowników Spółdzielczości Pra-
ey poświęcono omówieniu planu
dalszego rozwoju produkcji i

usług — jednego z ważnych wa­
runków poprawy jakości życia
społeczeństwa. W 1976 r. dosta­
wy artykułów rynkowych z za­
kładów spółdzielczości pracy
wzrosną o ponad 18 proc., pro­
dukcja eksportowa — o 28,4
proc., a usługi dla ludności — o

ponad 1/4 w porównaniu z 1973
r.

B Ok- 800 min zł oszczędności
uzyskano w minionym 5-leciu
dzięki zastosowaniu wniosków
racjonalizatorskich i wynalaz­
czych zgłoszonych w leśnictwie

i przemyśle drzewnym. O je­
szcze lepszym wykorzystaniu
nowatorskiej myśli mówiono na

plenum KG Zw. Zaw. Pracowni­
ków Leśnych 1

Drzewnego.
BI W dyskusji na plenarnym

posiedzeniu Zarządu Głównego
Zw. Zaw. Pracowników Książki,
Prasy i Radia podkreślono wiel­
ką rolę instytucji prasowych i

wydawniczych w kształtowaniu

postaw ideowych obywateli, na­
szego kraju, popularyzowaniu
treści postanowień VII Zjazdu
PZPR, mobilizowaniu społeczeń­
stwa do ich jak najlepszej rea­
lizacji.

Podjęto uchwałę w sprawie
zwołania W 11 półroczu br. Zja­
zdu Zw. Zaw. Pracowników
Książki, Prasy i Radia.

Prezes Fundacji
Kościuszkowskiej

z wizytą w Krakowie

W ostatni etap wchodzą prace
związane z opracowywaniem
projektu planu społeczno-gos­
podarczego rozwoju krakowskie­
go województwa miejskiego ńa
Z. 1976, który przedłożony Zo­
stanie 16 bm. na forum Rady
Narodowej m. Krakowa. W

związku z tym odbywają się w

rozmaitych środowiskach kon­
sultacje nad projektem planu.
Wczoraj projekt ten przedłożo­
ny został przez prezydenta m.

Krakowa — Jerzego Pękalę na

posiedzeniu Prezydium Krakow­
skiego Miejskiego Wojewódz­

kiego Zespołu Poselskiego oraz

na plenum Krakowskiej Rady
Związków Zawodowych.

„Moje
1OO dni11.

Bawiący z wizytą w Polsce
prezes Fundacji Kościuszkow­
skiej — prof. dr Eugeniusz Ku*
sielewiez żłóżył wczoraj wizytą
w Krakowie.

Prof. dr E. Kusielewicz spo­
tkał się z rektorem UJ, prof. dr
Mieczysławem Karasiem i prof.
dr Tomaszem Mańkowskim z

Politechniki Krakowskiej
szając ich do Nowego
gdzie 7 maja br., zostanie
ta Wystawa projektów
tektonicznych Kolegium im. K.

Pułaskiego, który zostanie usy­
tuowany w PrzegOrzałach.

W tym samym dniu, prof. dr
E. Kusielewicz spotkał się z

przedstawicielami zarządu od­
działu krakowskiego Towarzy­
stwa Łączności z Polonią Zagra­
niczną „Polonia” a także Ze stu­
dentami z Polonii amerykań­
skiej, studiującymi w Krakowie’.

Laureaci nagród
literackich

dalszy ze itr. 1) t

naszym mieście na i
ma. i

(Ciąg
tych w

ogół Bić,
Co tydzień nasza redakcja

zaprasza do udziału w niez- '

wykle popularnych akcjach: 1

„Zdobywamy Odznakę Przy-
'

/draż’. „Nie <

Siedź w domu, idź na wycie- I
tzfcę”. ■

To tylko niektóre przykła- \

dy działalności, redakcyjnej j
naszej popołudniówki; pro- .

pozycji na wolne soboty. W
tym roku będziemy mieli 12 '

weekendów. O ciekawszych 1
projektach, o możliwościach I

interesującego odpoczynku
postaramy się również infor­
mować Czytelników. Liczy­
my na lepszą współpracę
biur turystycznych i in. in­
stytucji, które maja możli­
wości zapewnienia miłego

'

relaksu, (ja) i

zapra-
Jorku,
otwar-
archi*

Po raz piąty przyznane zostały
doroczne nagrody lubelskiego
oddziału Związku Literatów Pol­
skich oraz Wydziału Kultury i
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego
w Lublinie twórcom tego regio­
nu.

Nagrodę im. Józefa Czechowi­
cza za tom wierszy pt. „Pożeg­
nanie Ostendy” otrzymał Bog­
dan Zadurz.

Nagrodę im. Bolesława Prusa

otrzymał prozaik — Janusz Ol­
czak, za powieść pt. „Baśń o

Wielkim Marandzie”.

Mord
w podparyskiej wilii

Rzecznik policji oświadczył, że
8 bm. nieznani bandyci zastrze­
lili W podparyskiej willi członka
znanego zespołu muzyki rozryw­
kowej „Łes tróis Menestrels”
Jeana Louisa Feneglio, impresa-
ria tego zespołu, Patricka Chorta
i młodego Tunezyjczyka, Kamela
Mazloiita. Willa, w której doko­
nano morderstwa była własno­
ścią Feneglii.

Dotychczas nie ustalono mo­
tywów zbrodni.

Co słychać,^
> „ "$■■■■ wWó-

rzyła się ostatnio dziwna hi­
storia... Z klatki udłekł 'jjrńJl
ny góryt i dopiero wyboro­
wy strzelec obezwładnił
zwierzę, trafiając je nabojem
ze środkiem usypiającym.
Jak się potem okazało, nie
było to ZWierzę... lecz prze­
brany strażnik, któremu dy­
rekcja ŻOO zleciła podjęcie
takiego eksperymentu „ćwi­
czebnego'’, celem przygoto­
wania personelu ZOO na e-

wentualność ucieczki z klat­
ki prawdziwego goryla. Pra­
cownicy ZQO do ostatniej
chwili nie wiedzieli o owym
pomyśle dyrekcji.
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Od niedzieli...
n ierwsze dni nowego roku
• nie tylko nie przyniosły
złagodzenia istniejących wciąż
jeszcze w wielu punktach na**
stego globu konfliktów i na­
pięć, lecz przeciwnie, jeszcze
je zaostrzyły.

Najbardziej tragiczne donie­
sienia napływają z Irlandii
Północnej, gdzie nastąpiła
gwałtowna eskalacją toczącej
się tam od dłuższego czasu

wojny domowej. Mnożą się za­
machy, a kilkanaście śmiertel­
nych ofiar terrorystów w hrab­
stwie Armagh w ciągu dwóch
dni bieżącego tygodnia to żni­
wo, jakiego nie notowano w

Irlandii Płn. już od kilku mie-
sięcy. Obserwatorzy nie bez
racji obawiaj^ się, że w naj­
bliższym czasie może dojść do
jeszcze bardziej krwawych ak­
tów terroru, opinię tę podzie­
lają jak widać władze brytyj­
skie. skoro we wtorek, wobec
zaostrzającej się z godziny na

godzinę Sytuacji, podjęły de­
cyzję podniesienia liczby
swych żołnierzy w Irlandii Płn;
z iS.He do 15.Ś0S o&ób oraz

zwiększenia ilości broni pan­
cernej.

Fżąd brytyjski jeszcze raz u-

t!eki się do wielokrotnie sto-

sowanej metody walki t terro-
fyałaśtii irlandzkimi, która jak
dbtąd hio przyniosła, niestety,
Spodziewanych w Londynie e-

fektów. Obecne zaostrzenie
sytuacji w przededniu zapowie-
clśńańfej W izbie Gmin debaty
nad rapórtem poświęconym
problehióWi Irlandii Płń., któ­
ry nie zawiera jednak Żadńyth
kódśtfuktyWńytii propozycji na

tetftit rótwiitżaftla konfliktu,

jakie mogłyby zaakceptować
obie zwalczające się strony tj.
katolicy i protestanci, świad­
czy jeszcze dobitniej o niesku­
teczności tych metod. Angażo­
wanie dodatkowych sil bry­
tyjskich w Irlandii Pin. nie

tylko nie prowadzi do złago­
dzenia napięć, ale jak zauwa­
żył organ KP W. Brytanii
„Morning Star” jeszcze bar­
dziej uwydatnia konieczność
radykalnej zmiany polityki
wobec tej prowincji, a przede
wszystkim położenia kresu dy­
skryminacji katolickiej mniej­
szości.

Niepokojące wieści ponow­
nie napłynęły również z Blis­
kiego wschodu, gdzie najbar­
dziej zapalnym ogniskiem jest
obecnie Liban. PO dwóch ty­
godniach pewnego uspokoje­
nia walk i nadziei na unormo­
wanie życia w tym kraju, w

poniedziałek sytuacja w Bej­
rucie gwałtownie
się, gdy falangiści
transport żywności
Wany przez libańskie siły bez­
pieczeństwa do obozu uchodź­
ców palestyńskich w Teł Zaa-
tar ł Zablokowali wszystkie
prowadzące tam drogi. Jak
twierdzą obserwatorzy, może
to doprowadzić do ponownego
zaostrzenia konfrontacji mię­
dzy zwalczającymi się ugrupo-

zaostrzyła
ostrzelali
eksporto-

waniami chrześcijańskiej pra­
wicy i zwolennikami postępo­
wych partii muzułmańskich.
Starcia do jakich doszło w

tym tygodniu w Bejrucie, po­
ciągnęły kilkadziesiąt nowych
śmiertelnych ofiar, których
ilość sięga jut liczby blisko 1S
tyś. osób, nie licząc blisko 30
tys. rannych oraz kilku tysię­
cy uprowadzonych. Tragiczną
sytuację wewnętrzną tego kra­
ju oraz międzynarodowe na­
pięcie W tym rejonie świata
jeszcze bardziej zaostrzają
mnożące się prowokacje Izrae­
la, który również w tym tygo­
dniu kilkakrotnie naruszył
przestrzeń powietrzną Libanu.

Wznowienie walk, obok bra­
ku jakiegokolwiek postępu w

próbach rozwiązania konfliktu

na płaszczyźnie politycznej, ry­
suje przyszłość Libanu W

szczególnie czarnych barwach.
Wobec nieprzejednanego sta­
nowiska poszczególnych stron,
zawiesił we wtorek Swą dzia­
łalność komitet koordynacyj­
ny, który nadzorował ostatni
rozejm i na płaszczyźnie któ­
rego podejmowano wszelkie
próby mediacyjne. Stanowi to

pewne zwycięstwo skrajnej
prawicy, która dąży do spro­
wokowania nowej fali starć,
licząc iż tylko tą drogą może

doprowadzić do realizacji

swych planów podziału
(na podstawie kryteriów
zuaniowyeh) na części
podlegające federalnemu
dowi, czemu ugrupowania
wicowe śię przeciwstawiają, jj
Jak ostatecznie zakończy się ■
ten konflikt dzisiaj nie sposób "

jeszcze przewidzieć.
Pomyślniej niż perspektywy S

Libanu rysuje się natomiast S
przyszłość Ludowej Republiki S

Angoli. Siły zbrojne MPLA od- ■
niosły w pierwszych dniach E
nowego roku poważne sukce- E

sy w walce z separatystyczny- S
mi organizacjami FNŁA i ■
UNITA oraz z oddziałami ra- S
sistowskiego reżimu RPA, bio- K

rącymi udział w zbrojnej in* E

terwencji na terenie tego naj- g
młodszego państwa Afryki.

Walka angolańskićh patrlo- S
tów w obronie swej niezawi- ■
słośei spotyka się z pełnym S

'poparciem wszystkich postępo- ■
wych sił świata, które doma- B
gają się natychmiastowego £

przerwania obcej interwencji S
w tym kraju. Można mieć na- S
dzieją, że interwencja ta zosta- <S
nie potępiona również przez

“

zbliżający się szczyt państw S
Organizacji Jedności Afrykań- E

Skiej poświęcony sprawie Ań- S
goli, który poprzedziła nad­
zwyczajna konferencja mini­
strów spraw zagranicznych
tych państw w Addis Abebie.
Tylko taka decyzja oraz uzna­
nie młodego państwa angolań-
skiego przez wszystkich człon­
ków OJA może pomóc w roz­
wiązaniu problemu Angoli, u-

normowaniu sytuacji na kon­
tynencie afrykańskim i przy­
czynić się do dalszego odprę- 1
żenią na świecie. (1-k)

i

...do soboty |
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Przy opracowywaniu projektu
. planu zwrócono przede wszyst­

kim uwagę ńa podejmowanie ta­
kich przedsięwzięć, które przy­
czynią się do polepszenia pozio-

1 mu życia ludności w dziedzinie
warunków materialnych, socjal­
nych i kulturalnych oraz przy­
czynią się do poprawy funkcjo­
nowania całej gospodarki, jak
też do poważnego wzrostu pro­
dukcji przemysłowej i działal­
ności budowlanej.

Projekt planu zakłada niezna­
czny tylko wzrost zatrudnienia,
co Wynika ■m. in. z niedoboru
reżerw kadrowych. I tak prze­
widuje się, iż w gospodarce u-

społeczńlonej zatrudnienie wzro­
śnie o 4.200 osób (1.200 osób w

przemyśle, 3.100 w usługach).
Dalsży przyrost produkcji ma

nastąpić w 90 proc, w efekcie
wzrostu wydajności (w ub. r. w

83 proc.), w budownictwie zaś
nawet w 100 proc.

Dochody ludności podniosą się
o 3.200 min zł i będą wynosiły
ok. 38.200 min zł, z tego 26
mldZłz
spodarce
nocześnie
handlowe
lepsze i
sklepów.

W krakowskiej aglomeracji
miejskiej przekazać się ma we

wszystkich formach budownic­
twa 549 tys. m kw. powierz­
chni użytkowej, czyli 9.500 mie­
szkań. Średnio powierzchnia u-

żytkowa nowo oddawanych
mieszkań ma Się zwiększyć, ż p-
becnyeh48mkwdo61mkw.
Nastąpi
wzrost budownictwa ? mieszka­
niowego uspołecznionego W
Wieliczce, Skawinie i Krzeszo­
wicach, Trwają debaty nad
zwiększeniem możliwości przy­
działu mieszkań dla powszech­
nego budownictwa spółdżielćże'-
go.

Podejmie się adaptację gma­
chu przy ul. Skarbowej na tym­
czasowy szpital, budować się
będzie szpitale w Nowej Hucie
oraz w Podgórzu. Podobną in­
westycję prowadził będzie re­
sort kolejnictwa w Wieliczce.
W niektórych pomieszczeniach
krakowskiego pogotowia uloku­
je się wydziały: ginekologii i

chirurgii urazowej.
O 30 proc, wzrośnie ilość

miejsc w domach studenckich i
o 30 proc, w stołówkach aka­
demickich. Oddane zostaną 3
(domy asystenckie.

Uczestnicy plenum KRZZ,
akceptując generalnie przedło­
żony projekt planu, Wnieśli jed­
nak dalsze swe propozycje i u-

wagi, które sprecyzowane zo­
stały W podjętej Uchwale. Po­
stuluje ona konieczność zwię­
kszenia poczynań na rzecz roz­
szerzenia zakresu budownictwa
mieszkaniowego, większego
wzbogacenia MPK o środki
transportowe dla miejskiej ko­
munikacji masowej, MPO w

sprzęt dla oczyszczania miasta,
znaczniejszego zwiększenia mo­
cy , przerobowych przedsię­
biorstw remontowo - budowla­
nych, zabezpieczenia kontynuo­
wania rozbudowy wielkiej fa­
bryki ciepła w Lęgu dla miasta
oraz znacznego przyspieszenia
budowy szpitala w Pódgórzu.
Ponadto uchwała podkreśla, iż

projekt planu budzi zaniepoko­
jenie z uwagi na niedostateczne
W nim Ujęcie spraw stwarzania
nowych placówek kulturalno-o-

światowych. Niezbędne^ jest też
szersze uwzględnienie problemu
tworzenia ośrodków rekreacyj­
nych' i wypoczynkowych w o-

brębie krakowskiej aglomeracji.
W centrum uwagi Zespołu Po- -

selskiego znalazły się m. in. pro­
blemy zaopatrzenia rynku w

towary i usługi. Uległo ono

wprawdzie poprawie w ostatnich
latach, ale ciągle jeszcze wiele

spraw wymaga rozwiązania.
Niedostateczne jest nadal zaopa­
trzenie ludności w mięso i wę­
dliny. Nadal też w kiepskiej sy­
tuacji znajdują się rolnicy ma­
jący trudności z zaopatrzeniem
się W narzędzia i maszyny rol­
nicze oraz w wiele materiałów
budowlanych. Posłowie zwrócili
też uWagę na konieczność le­
pszego zaopatrzenia w artykuły,;
przemysłu lekkiego, jak też w

sprzęt gospodarstwa domowe­
go. fnp)

; funduszu płac w gó-
uspołecznionej. Rów-
mają wzrosnąć Obroty

i o 11 proc., co oznacza

zaopatrzenie naszych

zwłaszcza znaczny

Podwodne

śledztwo
Po Sześciu latach poszukiwań

płetwonurkowie odnaleźli brytyj­
ską fregatę, która zatonęła w

1798 roku.
Podwodne śledztwo wykazało

bezspornie, że zatopiony statek
należał do złodziei. W jego lukach
znaleziono trzysta waz etruskich
sprzed 2.480 lat. Dowodem, że po­
chodziły one z grabieży, był mię­
dzy innymi fakt, że nie znalezio­
no żadnych dokumentów, świad­
czących o dokonaniu ich zakupu.

Zdobywamy Odznaką
Przyjaciela Krakowa

(Ciąg dalszy ze str. 1)
+ Odznaka srebrna — dwa te­

maty: 1) ROZWOJ URBANI­
STYCZNY KRAKOWA W XXX-
LECIU, 2) „WAWEL ZAGINIO­
NY”
zmą
ram;
ulic:
8.30 i 11.00. Ostatnie miejscówki
(cena 20 zł) na tę atrakcyjną
wycieczkę można jeszcze kupić
dziś (piątek) w Kpie Grodzkim-
PTTK, ul. Basztowa 6, w godz.
15—19, oręż, Jutxxt u orgapiza^p- ,

rów. akcjłMipolte^Nlżśży^^RatuazBiw
wej w godz. I?,po^l3.oof Pozo­
stali kandydaci do srebrnej- od­
znaki zwiedzą — na ogólne żą­
danie — bardzo ciekawą, nieda­
wno Otwartą Wystawę „Wawel
zaginiony”, zbiórka między godz.
9.30 a 10.00 koło Wieży Katuszo-'

wej na Rynku Głównym. Prosi­
my ó niedołączanie śię do grup
wycieczkowych na Wawelu, wy­
stawę zwiedzą tylko, te osoby,
którę wyruszą z miejsca zbiórki.

Odznaka złota — TRADY­
CJE REWOLUCYJNE KRAKO­
WA— zbiórka między godz.
11.30 a 12.00 koło Wieży Ratuszo­
wej na - Rynku Głównym. Pod­
czas spacerów dokładnie pozna­
my historię krakowskiego ruchu

rewolucyjnego w XIX i XX
wieku, (m. in. wydarzenia roku
1846, „Wiosny Ludów”, strajki
w dwudziestoleciu międzywojen­
nym).

Odznaka złota z pawim
piórem — odczyt prof. dr J. Mat­
kowskiego pt. ,,FORMOWANIĘ
SIĘ MIEJSKIEJ AGLOMERA­
CJI KRAKOWA AŻ DO LOKA­
CJI” — zbiórka o godz. 11.00 i
12.30 w holu Domu Turysty
PTTK (wejście od ulicy Bitwy
pod Lenino). W wypadku wol­
nych miejsc, prelekcję będą mo­
gli wysłuchać również pozostali
uczestnicy naszej akcji.

’

Wszystkich krakowian serde­
cznie zapraszamy do udziału w

naszych wycieczkach. Przypo­
minamy,

'

że brązową odznakę
PRZYJACIELA KRAKOWA mo­
gą zdobyć, te osoby, które we­
zmą udział w 12 spacerach po
naszym pięknym mieście. Zapra­
szamy. (kas)
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— Zbiórka osób, które we-

udział w objeździe autoka-
nowych dzielnic, na rogu

Basztowej i Asnyka o godz.
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Tylko najnowocześniejsze rozwiązania
nauki i techniki

mogą usprawnić funkcjonowanie
miejskiej komunikacji

* W imo łych sygnałów wia-
domo, że w wysoko u-

J^WJ^ przemysłowionych kra­
jach nadal prowadzi' się

interesujące badania, zmierzają­
ce do wynalezienia pojazdów,
które nie zanieczyszczałyby- śro­
dowiska, a równocześnie speł­
niały wymogi stawiane przez
dzisiejszych architektów miej­
skich: pojazdy te musialyby
przewozić odpowiednią ilość o-

sób, a zrealizowanie systemu

Stan historycznej zabudo­
wy Krakowa nie pozwala na

przekształcenie układu ulicz­
nego w stopniu umożliwiają­
cym sprawne funkcjonowa­
nie komunikacji zbiorowej i

indywidualnej. Z tego wzglę­
du obsługa transportowa ob­
szaru centralnego Krakowa

powinna być oparta na pod­
ziemnej, szybkiej komunika­
cji szynowej. Utworzenie tej
komunikacji powinno uzy­
skać pierszeństwo przed in­
nymi inwestycjami transpor­
towymi.

Obszar objęty Plantami po­
winien zostać przekształcony
w strefę ruchu pieszego. Po­
ciąga to za sobą konieczność
zapewnienia sprawnej obsłu­
gi środkami komunikacji
masowej obrzeży tego obsza­
ru. Ze względu na dużą a-

trakcyjność terenów pierście­
nia Piantt .zaleęa -się) <aby w

dalszych pracach nad pro­
jektami przebiegu tras pod­
ziemnych, zbliżyć jak najbar­
dziej przystanki śródmiejskie
do Starego Miasta, którego
centrum stanowią Sukiennice.

Na powierzchni zaleca się
uruchomienie miejscowej ko­
munikacji, obsługiwanej
przez nieszynowe pojazdy e-

łektryczne.
». (Z wniosków • międzyharo-

dowego sympozjum „Komu­
nikacja miejska w miastach

zabytkowych”, fraków; paź­
dziernik 1975)

nie mogłoby być kosztowniejsze
od sieci metra.

We Francji dla Lille zaplano­
wano budowę lekkiego, auto­
matycznego metra typu „VAL”,
a w Grenoble wprowadzi się sy­
stem „POMA ,2000”.

W Polsce aęrobusy — projekt
na miarę 2000 roku, opracowa­
ny przez dra inż. Zbigniewa
Sehncigerta — miały rozwiązać
problem komunikacji miejskiej
.w stolicy Tatr. Do dziś jednak
o tym, niestety, głucho.

Robert Faure, . paryski specja­
lista od komunikacji, sądzi, że
za^ 2 lata w mieście Besancon
będą jeździły wyłącznie autobu­
sy elektryczne. We Francji
trwają też próby nad skonstru­
owaniem autobusu miejskiego o

napędzie gazowym.
Gdy jednak przypatrzeć się

aktualnym rozwiązaniom syste­
mów komunikacji miejskiej
większych miast —- to okazuje,
się, że nadal opierają się one o

wypróbowane środki transportu,
jak metro,, autobus, tramwaj i
taksówki.

Awangardowe rozwiązania ko­
munikacyjne opracowywane są
aktualnie tylko dla niewielkich,
kilkudziesięciotysięcznych miast
oraz górskich kurortów.

METRO TYLKO
DLA WIELKICH

Tylko W olbrzymich miastach,
:jgjRśJłpwgr,. Jprk^ęłj.ondyn, Tokio

czy, Paryż, istnieję uzasadniona
potrzeba zbudowania tak wydaj­
nej sieci metra, która gwaran­
towałaby przemieszczenie 40

tys.. pasażerów w ciągu godziny
jia jednej trasie. W innych,
większych miastach (ok. 1 min
mieszkańców) wystarczą, jeśli
powstaną linie komunikacyjne,
na których przewiezie się 10—15
tys. ludzi na godz./trasę. Spro­
stać tym zadaniom nie jest łat­
wo! Jedynym możliwym wyj­
ściem z sytuacji jest pudową
metra. Nawet w miastach za­
bytkowych jest to możliwe i u-

ząsadnione, jednak tunele prze-

ECHO KRAKOWA

Eksperymentatorów w świecie jest wielu. Co pewien czas

specjaliści od komunikacji „elektryzowani” są jakimiś rewe­
lacjami. Ich autorzy,często jednak ponoszą klęskę. Ponadto:
od projektów — nawet bardzo udanych — do zastosowania
najnowszych i nigdzie dotąd nie znanych systemów wiedzie

droga daleka.
W Toronto (Kanada) zaniecha się prawdopodobnie budowy

„Transurban” o zawieszeniu elektromagnetycznym. W USA
nie będą prowadzone próby z „Magley”, a aerotrain będzie
jeździł na jednej linii w Pueblo (USA); decyzją rządową
przerwano dalsze badania nad poduszkowcami i pojazdami o

zawieszeniu magnetycznym. We Francji aerotrain nie będzie
realizowany pomiędzy Ceigy i La Defence. W Niemczech za­
chodnich ogranicza się program badań nad pojazdami za­
wieszonymi magnetycznie dla pojazdów o małych szybko­
ściach. Próby podjęte będą po powstaniu stacji doświadczal­
nej w Donauried (dla większych prędkości).

biegać wtedy, muszą na głębo­
kości ponad 20 m.

W ośrpdkach historycznych
nie, zawsze możliwe jeśt prze­
kopanie szerokich tuneli. Wów­
czas projektuje się wąski, głę­
boki wykop, a tunele bieg ią je­
den nad drugim. Takie rozwią­
zanie przyjęto do realizacji w

RFN we Frankfurcie.
Zastosowanie • najnowszych

zdobyczy elektroniki i cyberne­
tyki pozwala na optymalne ste­
rowanie ruchem pociągów me­
tra. Teoretyczna, maksymalna
częstotliwość kursowania skła­
dów wynosi 45 sekund! W Pary­
żu na niektórych odcinKach

przejeżdżają już pociągi co 60
sekund. Oczywiście,, bez stero-
wania tftfzy.pernpcy^tkorrujątera,
nie byłóby

’

to możliwe,'szczegół-!
iiie' że zągwarantowanCirmsZa
być pełne warunki bezpieczeń­
stwa. Warto zaznaczyć, że na

trasie popularnej „elektryczki”
w Trójmieśpie — tak wspania­
le rozwiązującej problemy. ko­
munikacyjne Gdańska, Gdyni i

Sopotu — PKP są w stanie za­
pewnić kursowanie pociągów co

3 minuty.
Przystanki linii metra —

szczególnie w centrach admini­
stracyjnych — muszą się znaj­
dować w odległości 300—500 m.

Ponadto linie kolei podziemnej
winny biec jak najbliżej city,
pod najpopularniejszymi i naj­
bardziej znanymi ulicami i pla­
cami. Metro musi zapewniać
dobrą łączność między centrum
a odległymi dzielnicami. Inny
układ (metro nie dociera do ser­
ca miasta, a szczególnie jego za­
bytkowej części) zdaniem naj­
wybitniejszych specjalistów jest
nie do przyjęcia. Potwierdzają
td osiągnięcia Mediolanu — za­
prezentowane w Polsce przez
Matteo Cirenei — Oraz wielu in­
nych miast

ŚREDNICOWO
POD RYNKIEM

GŁÓWNYM
Prof. Wojciech Suchorzewski

z Instytutu Kształtowania Śro­
dowiska Warszawy — jeden z

najlepszych fachowców od spraw
komunikacji w naszym kraju —

również jest zwolennikiem tego
poglądu. Naukowiec ten — za­
stanawiając się nad modelem
komunikacji miejskiej w zabyt­
kowych aglomeracjach — wy­
różnia trzy przypadki, które
trzeba uwzględnić, przyjmując
zasady tworzenia systemu: mia­
sto zabytkowe, a więc zespół au-

Metro — szybka kolej
miejska, podziemna. Pierw­
szą linię metra o trakcji e-

Jektrycznej zbudowano w

Londynie w 1890 r., w głę­
bokim wykopie. Kolejne li­
nie zostały ^zbudowane: w

Budapeszcie (1896), Paryżu
(1900), Berlinie (naziemna
1902, podziemna 1911). Obec­
nie istnieje w świecie ok. 40
sieci metra. Najdłuższe linie
podziemnej kolei zbudowano:
w Nowym Jorku, Londynie,
Paryżu i Chicago.

tonomiczny jak Carcassone i St
Michel; stare miasto — centrum,
część organizmu miejskiego peł­
niąca funkcję centralnego ośrod­
ka usługowego we współcze­
snym mieście, np. Kraków,
Wiedeń; stare miasto, fragment
Współczesnego miasta, pełniący
funkcję wydzielonej strefy za­
bytkowej; hp. Starówka w War­
szawie czy Dzielnica Łacińska w

Paryżu.
Kraków jest przykładem po­

krywania się ośrodka centralne­
go z zespołem zabytkowym.
Zdaniem Suchorzewskiego w

podwawelskim grodzie „rady­
kalnym rozwiązaniem problemu
obsługi komunikacyjnej może
być tylko podziemna komuni­
kacja zbionó&ityił której jedna
lub dwie linie przechodziłyby
średntcbfyj ^Sd^tłyiikiem Głów­
nym. Układ uliczny nie powi­
nien być modernizowany; po­
nadto uzasadnione byłoby roz­
szerzenie zakresu obszarów, ru­
chu pieszego”.

Oczywiście, sieć metra musi
być połączona z komunikacją
masową, naziemną typu miej­
skiego (autobus, mikrobus, tram­
waj, trolejbus) oraz regionalne­
go (kolej tradycyjna oraz szyb­
ka kolej regionalna). W pobliżu
przystanków tej ostatniej po­
wstaną wielkie parkingi dla sa­
mochodów osobowych. Główną
funkcję przewożenia osób w mia­
stach przejmie na siebie publi­
czne przedsiębiorstwo komuni­
kacyjne.

TRAMWAJ
I TROLEJBUS

ZNOWU W MODZIE

Jeszcze nie tak dawno, z po­
czątkiem lat 70, uważano, że

tramwaje i trolejbusy — to prze­
żytek w komunikacji. Szwedzi
poszli tak daleko, że pewnego
dnia całkowicie usunęli z ulic w

Sztokholmie te pojazdy sźynowe.
W Warszawie znikły trolejbusy,
w wielu miastach zaprzestano

rozbudowy linii tramwajowych,
a niektóre uległy likwidacji.

Dziś znowu łaskawym okiem
popatrzono na te pojazdy. Mają
one najważniejszą zaletę: nie za­
nieczyszczają środowiska spali­
nami! A to już jest atut nieza­
przeczalny. Ponadto ■— przy wy­
sokich cenach za produkty naf­
towe — korzystanie z energii
elektrycznej staje się bardziej o-

płacalne.
W Polsce będzie się nadal bu­

dowało nowe linie tramwajowe,
prowadzone wydzielonymi toro­
wiskami. W ten sposób projekto­
wana komunikacja może dobrze

pełnić swą funkcję, dowożąc lu­
dzi z odległych osiedli do przy­
stanków linii metra lub kolei
naziemnej.

Myśli się też o reaktywowaniu
komunikacji trolejbusowej, teo­
retycznie jeszcze bardziej opła­
calnej od tramwajów, gdyż od­
pada kłopotliwy remont toro­
wisk (gdyby w Polsce podjęto
produkcję tych pojazdów mieli­
byśmy naprawdę dogodny i tani
środek komunikacji!). Wiadomo
już dziś, że 300 trolejbusów ku­
pimy w najbliższych latach w

ZSRR. Zasilą one linie trolejbu­
sowe w stolicy (która ponownie
zdecydowała się na nić...) oraz

Trójmiasta i Lublina. Pojazdy te

otrzyma również Tarnów.
Mniej pochopni od nas byli

nasi południowi sąsiedzi. W Bra­
tysławie i Pradze eksploatowane
były i są z powodzeniem trolej­
busy typu „skoda”, a na przy­
kład w. Budapeszcie jeździ blisko
200 tych wozów na R liniach- ko­
munikacyjnych.

PRZYSZŁOŚĆ
AUTOBUSÓW

O wykorzystaniu pojazdów
napędzanych przy pomocy ener­
gii elektrycznej lub silnikami na

paliwo gazowe słyszy się dość
długo. Jednym z ostatnich —

bardziej optymistycznych roz­
wiązań projektowych — jest
skonstruowanie autobusu hybry­
dowego. Ten pojazd można -na­
zwać elektryczno-spalinowym:
silnik wysokoprężny, pracujący
cały czas na jednakowych obro­
tach, a zatem przy zminimalizo­
wanej emisji spalin, napędza
prądnicę, z której energię czer­
pie’ silnik tego elektrobusU.
Wszystko wskazuje dziś na to, że

autobusy hybrydowe będą już w

niedługim czasie rozpowszech­
niane.

Pojazdy samochodowe w ko­
munikacji miejskiej mają — ze

względu na duże nasilenie ruchu
— dość utrudnione poruszanie
się. Myśli się zatem o wydziele­
niu ńa niektórych arteriach pa­
sów jezdni, przeznaczonych tyl­
ko dla autobusów czy mikrobu-

sów, taksówek oraz pojazdów u-

przywilejowanych. Na skrzyżo­
waniach, dla pojazdów tych wy­
dzielonych traktów, można wpro­
wadzić pierwszeństwo przejaz­
dów, dzięki Zastosowaniu sygna­
lizacji automatycznie urucha­
mianej (czujniki w jezdniach)
oraz wprowadzeniu systemu ste­
rowania ruchem.

Przystanki komunikacji samo­
chodowej powinny być „powią­
zane” z koleją,-metrem, tram­
wajem przez chodniki i schody
ruchome, kryte, korytarze itp.
konstrukcje inżynierskie.

Pisząc o rozwiązaniach na naj­
bliższe lata sądzę, że nie trzeba
nikomu przypominać o olbrzy­
mich. kosztach realizacji tych in­
westycji. Tylko najbogatsze mia­
sta są w stanie skorzystać z

wszystkich propożycji, przedsta­
wianych przez specjalistów in­
żynierii ruchu i. publicznej ko­
munikacji miejskiej.

JAN FRENKEL

Wskazane jest eliminowa­
nie z terenu dzielnic zabyt­
kowych ruchu tranzytowe­
go, przez budowę dogodnych
obwodnic drogowych. Ogra­
niczenie swobody wjazdu sa­
mochodów indywidualnych
pćwinno być skoordynowane
z rozbudową parkingów stra­
tegicznych i ze sprawnie
działającą siecią komunikacji
zbiorowej. Linie komunika­
cyjne powinny być oparte w

śródmieściu wielkich miast
zabytkowych oraz w ich
dzielnicach na podziemnej
komunikacji szynowej. Tam,
gdzie linie komunikacyjne
przebiegać muszą na po­
wierzchni ulic, stosowane po­
winny być pojazdy cichobież­
ne i nie wydzielające spalin.

Należy dążyć do wykształ­
cenia w obszarach zabytko­
wych stref ruchu pieszego,
skoordynowanych z siecią ko­
munikacji zbiorowej oraz z

parkingami.
Obiekty i dzielnice zabyt­

kowe muszą być skutecznie
chronione przed ujemnymi
wpływami urządzeń trans­
portowych, zarówno w cza­
sie ich eksploatacji, jak i bu-
4owy, a przede wszystkim od
wibracji, hałasów i zanie­
czyszczeń.

(Z wniosków międzynaro­
dowego sympozjdm „Komu-.
nikacja miejska w miastach
zabytkowych”, Kraków, paź­
dziernik 1975)
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Po rewaloryzacji Sukiennice

odsłonią swoje piękno
Od wielu miesięcy Sukiennice poddawane są zabiegom re­

waloryzacyjnym, obejmującym m. in. odnowę tynków ze­
wnętrznych, remont hali głównej, przejść i podcieni. Przy
tej okazji przypomnijmy kilka
nic.

szczegółów z dziejów Sukien-

PO LOKALIZACJI MIA­
STA powstały kramy tar­
gowe. Około 1300 r. pokry­

to je dachami i tak powstała
hala o długości ok. 106 m. Od

zewnątrz przylegały do niej
nieregularne zabudowania
kramów i sklepów. W latach
1380—1400 przebudowano czę­
ściowo halę . oraz przyległe
kramy, nadając im jednolitą
formę. Gdy w 1555 r. halę u-

• szkodził pożar, odnowę jej
zlecono włoskiemu architekto­
wi i rzeźbiarzowi epoki rene-

• sansu — Janowh Padovano.
W formie, którą on nadał,

- Sukiennice przetrwały wraz z

kramami do XIX wieku, z

tym, że na początku XVII w.

przebito przez halę poprżecz-
• ne przejście ze wschodu na za­

chód.
W drugiej połowie XIX w.,

■wyburzono zniszczone i walą­
ce się kramy murowane, a re­
mont szacownego budynku
powierzono architektowi To­
maszowi Prylińskiemu, który
wprowadził szereg innowacji
w .architekturze gmachu;
Wkrótce potem w części par-

terowej, od strony wschod­
niej, ulokowano kawiarnię. W
latach 1956—1959 dokonano

gruntownego remontu wewnę­
trznych konstrukcji Sukien­
nic..

O AKTUALNIE prowadzo­
nych pracach w Sukiennicach

informuje nas wicedyrektor
Zarządu Rewaloryzacji Zespo­
łów Zabytkowych — mgr inż.
arch. WŁADYSŁAW WÓJCI-
KIEWICZ.

Dawniej do murowanych
kramów ■prowadziły wejścia
przez portale ulokowane w

murach budowli, a które pod­
czas remontu Prylińskiego za­
murowano. W hali ustawiono
wtedy drewniane kramy, za­
projektowane przez Jana Ma

tejkę, zabezpieczone żaluzja­
mi Sprowadzonymi z Wiednia.
Wraz z budową podcieni i in­
nymi zmianami architektoni­
cznymi budynku, zamurowano

także okna pod stropami hali
Sukiennic,
hala stała
lem.

W czasie
słonięto w

na skutek czego
się ciemnym tune-

obecnych robót od-
hali Sukiennic, od

Lampy o kształ-
eie kotwie z

herbami Krako­
wa znów rozja­
śnią wnętrze

Sukiennic.

Obok, po lewej
stronie, frag­
ment hali Su­
kiennic z jed­
nym z odsłonię­

tych portali.

strony ul. Brackiej, wspaniały
portal. Będziemy go mogli o-

glądać, gdyż nie zostanie po­
nownie zamurowany. Podo­
bnie jak i dwa inne portale,
które będą stanowiły .zejścia
do podziemi, gdzie urządzone
zostaną pomieszczenia socjal­
ne i sanitarne dla sprzedaw­
ców zatrudnionych w kra­
mach.

TAK DOBRZE znane nam

drewniane kramy matejkow-
skie powrócą po odnowie na

swoje miejsce. Zniszczone ża­
luzje nie nadają się już jed­
nak do użytku. Stąd też trwa­
ją dyskusje: jak zamykać
kramy? Może hartowanymi
płytami szklanymi, dającymi
się łatwo podnosić i przesu­
wać? Nasunięte na otwory
wystawowe będą one prawie
niewidoczne, a gdy się je o-

świetli — Sukiennice będą
mogły być nocą otwarte, sta­
nowiąc atrakcyjny i piękny
pasaż handlowy.

' Można też

kramy zabezpieczyć płytami
szklanymi i żaluzjami — wier­
ną kopią tych, jakie tu były
dawniej, gdyż istnieje możli­
wość sprowadzenia identycz­
nych z Wiednia.,

Odsłania się też zamurowa­
ne niegdyś okna. W dębowe
ramy, wprawi się gomółki w

miodowym kolorze oprawne
w ołów: będzie się przez nie

przesączał
światła.

Najwięcej
ogrzewanie,
tu dokuczliwe chłody i prze­
ciągi, tak że sprzedawcy w

kramach musieli nosić kufaj-
ki, czapy, chusty, ciężkie obu­
wie ocieplane słomą i nie wia­
domo czym jeszcze. W takich

lyaęunkach dalej , pracować
iu epodobn a' Odpada tu-Ao żli-?
Ńwość instarthuAłAi'' riir ^ c.o.*

(zbyt to cenny obiekt, aby go
bezceremonialnie przekuwać),
urządzenia nawiewające cie­
płe powietrze nie gwarantują
Cichego funkcjonowania. W

takiej sytuacji opinie eksper­
tów przychylają się do Zain­
stalowania tu elektrycznych
pieców akumulacyjnych.

PO WYTYNKOWANIU
wnętrza Sukiennic — ściany i

stropy zostaną pomalowane
specjalną białą farbą krzemo­
wą. Odnowione zostaną herby
miast, kraty zamykające Su­
kiennice, zwiększy się ilość
kratek ściekowych. Na miej­
scu dotychczasowego ciemne­
go i szpetnego asfaltu układa
się posadzkę z płyt dolomito­
wych. Te dolomitowe płytki,

o delikatnym odcieniu kremo­
wym, który ż czasem przecho­
dzi w złocisty, nawiązują do

tradycji dawnych krakow­
skich mistrzów kamieniar­
skich i budowlanych, którzy
ten właśnie kamień używali
do wznoszenia i zdobienia Wa­
welu i innych krakowskich bu­
dowli.

W trakcie prac remonto­
wych oczyszczono też dokładnie

zwisające ze stropu lampy. I

oto spod watstwy smoły i le­
pików ukazały się wspaniałe
zdobienia: fantazyjne kotwi­
ce, herby Krakowa, głowy sa­
tyrów i nawisy: Sukiennice
Krakowskie 1899.

B. PIECZONKOWA

złoty strumień

kłopotu stwarza
Zawsze panowały

HjTclYfJ

Rys. E. ‘LUTCZYN

Co masz na myśli?

Ja i moje
ciało

Ostatni tomik poezji
Jana Rostworowskie­
go zatytułowany jest

„Moje ciało”. Wszystkie
wiersze tam pomieszczone
mówią o ciele, ciele żywym
i nąńtkcatnym,i żeaijiyiń^jajc
dotyk, jak uścisk, jak' ból

Strach. Ciało jesf 'ódi&dta-
niem ostatecznym, punktem
odbicia i punktem doj­

ścia. Cały świat obraca
się wokół ciała. Mało tego:
cały świat jest ciałem. Tym
jedynym, moim, niepowta­
rzalnym ciałem, które ma

jedyne, niepowtarzalne rę­
ce, nogi, oczy, jedyną gło­
wę. To. co jest zewnątrz —

jest mną:

A teraz czas

Zęby powiedzieć
że to ja jastem
li&ć wierzbowy.
Ze jestem wiatrem

który liść
rzucił na rzeki
nurt czerwcowy.

Ciało jest narzędziem,
którego używam. Jest in­
strumentem miłości
nawiści. Przyczyną i
dem życia. Ciało się
na i kończy. Rodzi i
ra. Ale tó -ótele jestem je-.!;
szcze Ja. Ten, który ma

ciąło, nosi go na sobie i w

sobie. Który o ciele wie,
który się Z nim spiera, któ­
ry z nim walczy, który mu

ulega.
Czasami ja i moje ciało
pozwalamy sobie na sen.

Ja się zagłębiam
w książkę o sierotkach
a ono o Marysi.
Ja słucham własnej ciszy
pomiędzy słowami
ono ciepła w kamieniu.
Ja, człowiek żyjący, czło­

wiek myślący, muszę my­
śleć o moim ciele także ja­
ko o przeciwniku. Ono chce

swoje, ja swoje. Ono chce
kochać, chodzić, być sobą
■— ja muszę myśleć o tym,
kogo kochać, dokąd pójść,

i nie-

powo-
zaczy-
umie-

Brygada Józefa Jelenia (na zdjęciu w środku) z krakowskich PKZ-ów układa płytki dolomi­
towe na posadzce Sukiennic. Zdjęcia: J. RUBlS

jak być sobą. Jesteśmy
więc razem, ale w stanie

ciągłej kłótni.

Jeżeli wyjdę 2 siebie

czy się do niego
przyznam?

Tyle w nim niejasnego!
Bo w ogóle wszystko jest

niejasne. Niejasne jest mo­
je życie, nie wiem dokąd
zmierza, co zrobię 2a chwi­
le, wszystkp jest tajemnicą,
ciemnością. Któż z nas wie,
co go czeka? Niekoniecznie
gdzieś tam w niebie, w pie­
kle (dla póety i niebo, i

piekło jest tu, na ziemi).
Czy wiemy, co nas czeka
po codziennym wyjściu na

ulice? Po każdym kroku

zrobionym w niepewnym
świecie, gdzie wszystko^ tak
szybko się zmienia, miłość
i nienawiść, polityka i

przyroda, wiara i nadzieja?
Pewny jest tylko (w miarę)
początek i koniec. Narodzi­
ny i śmierć. Oto „Spis mo-

( jej treści’’:
Gdzie się rozpoczął
wiem z drugiej ręki.
Gdzie się skończy

1 podejrzewam że wiem.
i I tylko środek

jest cały niejasny.
Ale w tym świecie chao­

tycznym, niepewnym, nie­
jasnym, mam tylko jedno
prawdziwe, realne odwoła-

,1 nie: właśnie moje ciało.
Czekam na jego reakcje,
wsłuchuję się w jego rytm,
jego potrzeby, wymagania.
Jeśli trzeba, toczę ż nim

B wojnę. Spotykamy się w

przerwach między działa­
niami wojennymi, siadamy
naprzeciwko siebie, gada­
my o dobrych, dawnych
czasach, albo przewiduje­
my, co będzie dalej. Uma­
wiamy się czasem, że po­
kochamy tę panią, że pój­
dziemy wspólnie po rozum

i do głowy, że w gruncie
i rzeczy chodzi tylko o ratu­

nek przed bólem i niena-
1 wiść do zła.

'Nasze ciało jest słońce.
Słońce kiedy wstaje
słońce kiedy zachodzi.

' Autor tych słów od kil-
i ku tygodni nie żyje. Jego
i ciało, to wieczne słońce, już

zaszło. Świeci nadal — już
tylko w pamięci i w poezji.

TADEUSZ NYCZEK

Jan Rostworowski. Moje
ciało. Wyd. Lit., Kraków 1975
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POLSKA KARTA W HISTORII PRZEMYSŁU

ZEGARKI

pana hrabiego
Działo się to, gdy powstanie listopadowe 1830/31 poniosło

klęskę. Ci, którzy mogli — zaszywali się głęboko w domach,
by nie dosięgła ich zemsta caratu. Pozostali udawali się na

wieloletnią, a często dożywotnią emigrację. Wśród tysięcy
oficerów, którzy musieli wówczas opuścić kraj, znajdował
się podporucznik Norbert Antoni Patek. Trudno dziś uza­
sadnić jego decyzję: nie chciał jechać —. jak większość — do
Francji; postanowił osiedlić się w Szwajcarii.

m sbb ożna tylko snuć przy-
puszczenia, że młody

® w S oficer, który od dzie-
"" " cka pasjonował się me­
chanizmami, wybrał dlatego
Genewę, że tu znajdowało się
centrum precyzyjnej mecha­
niki — zegarmistrzostwa.
Współtowarzysze walk lat
1830/31 wspominają, że gdy
komukolwiek zepsuł się zega­
rek, podporucznik Patek za­
wsze umiał go naprawić...

„SMYKAŁKA”
MŁODEGO ARYSTOKRATY

Antoni Patek nie intereso­
wał się specjalnie poliiyką,
nie ciągnęły go salony Pary­
ża; wołał zaszyć się w Gene­
wie i po prostu uczyć się za­
wodu. Zegarmistrzostwo wcią­
gnęło go bez reszty i wkrót­
ce doszedł do perfekcji w tym
zawodzie. Po ośmiu latach
nauki młody polski arystokra­
ta jest dobrze znany w kręgu
genewskich fachowców, co

więcej, zyskuje jch zaufanie.
W 1839 roku hrabia Antoni

Patek wraz z młodym francu­
skim zegarmistrzem Jean A.

Philippe zakładają firmę zegar*
mistrzowską pod...nazwą, MPatek
Philippe”. (Dwaj .młodzi ludzie
(Pdtek miał 28 lat,' Philippe —

24) postanawiają produkować
najlepsze zegarki na świecie!
Starzy majstrowie szwajcarscy
kiwali z politowaniem głowami,

że młodzi nie wiedzą co mó­
wią, że zaraz splajtują, że chwa­
lą się i nic więcej. Nie bardzo
też z tego faktu była zadowo­
lona rodzina młodego Patka po­
została w kraju — przecież to

skandal, by arystokrata zakła­
dał Warsztat i trudnił się ku-
piectwem!

Młody hrabia nie dał się spro­
wadzić z raz obranej drogi, nie
załamywał się również jego
młody przyjaciel Philippe. Po­
dzielili się rolami: Jean, dosko­
nały fachowiec, wziął na siebie

sprawy techniczne, Antoni —•

administracyjne i handlowe. Nie
minęły trzy lata, a firma — ku
zdziwieniu opinii genewskiej —

nie tylko nie zbankrutowała, ale
zaczęła notować na swym kon­
cie sukcesy. W 1842 r. zaskoczy­
ła przemysł zegarmistrzowski
wynalazkiem, który zrewolucjo­
nizował; budowę zegarków —

był to zegarek bez klucza (do
tej pory nawet kieszonkowe ze­
garki były nakręcane kluczy­
kiem). System ten przetrwał la­
ta i dziś również jest niezastą­
piony dla wszystkich zegarków
nakręcanych ręcznie.

DLA KORONOWANYCH
H .V,GŁÓW

Gdy Jean pilnował produk­
cji 1 ulepszał produkowane
czasomierze, Antoni zajął się
reklamą i sprzedażą zegar­
ków. Przemierzał całą Europę
w poszukiwaniu — jakbyśmy
to powiedzieli obecnie — ryn­
ku zbytu. Hrabia okazał się
nie tylko dobrym zegarmi­
strzem, ale także doskonałym
handlowcem.

Przełomowym rokiem dla fir­
my „Patek Philippe” był rok
1851. Tego roku królowa Wiel­
kiej Brytanii — Wiktoria —

otwiera w Londynie wystawę
światową. Wśród tysięcy ekspo­
natów znajdują się również ze-

Skarby
Barsowej Góry

garki firmy „Patek Philippe" 1

zdobywają wówczas swój pier­
wszy złoty medal.

Królowa Wiktoria i jej mał­
żonek — książę. Albert — na­
bywają nagrodzone zegarki. Za

przykładem władców Imperium
Brytyjskiego idą inni monarcho­
wie; wkrótce ponad trzydzieści
koronowanych głów staje się
klientami „Patek Philippe”.
Firma staje się modna, jej ze­
garki są w cenie, należy do do­
brego tonu mieć taki zegarek,
poszukują ich wybitne osobisto­
ści.

Począwszy od 1844 roku firma
brała udział w 29 międzynaro­
dowych wystawach i zdobyła na

nich 20 złotych medali; na po­
zostałych dziewięciu nie mogła
ich dostać, ponieważ firma, była
członkiem jury.

Hrabia Antoni Patek dożył 66
lat, zmarł w 1877 roku, jego
wspólnik J. A. Philippe zmarł
w 1894 roku. Pozostały po nich

zasady dobrej roboty i precyzji.
Zegarkami Patka zachwycali się
—• i używali ich — papieże Pius
IX i Leon XIII, Rockefeller,
Walt Disney, Ryszard Wagner
i Piotr Czajkowski, Albert Ein­
stein i Niels Bohr.

NOWE LAURY
I ZASZCZYTY

Każdy rok przynosi firmie
„Patek Philippe" nowe laury
i zaszczyty: w latach 1958,
1959 'i 1960 firma została od­
znaczona „Oscarem” na Mię­
dzynarodowym Konkursie
Diamentowym w Nowym Jor­
ku. ; W >roku 1960 (jęnewa
przyznała, tiripię nagrodę za

artystyczno-rzemieślniczą ja­
kość jej zegarków. Kilkakrot­
nie wygrywali wiele rekor­
dów precyzji W konkursach
Obserwatorium w Genewie iJ
w NeuchateL

Niespokojny duch założycieli
żyje nadal W pracach badaw­
czych firmy: tu ciągle szuka się
czegoś nowego, a efekty sypią
się same. Nie można nie wspo­
mnieć o przyrządzie Gyromax-
Unruhe bezpośrednio regulowa­
nym, o fotoelektrycznym zega­
rze „stołowym”, którego mecha­
nizm jest poruszany przy pomo­
cy energii naturalnego lub sztu­
cznego światła.

Wydział elektroniki firmy
„Patek Philippe” wyproduko­
wałw1952r.(aWięcw110lat
po pierwszym wynalazku tej
firmy) pierwszy elektroniczny
zegar „stołowy”, to znaczy me­
chanizm nie posiadający części
ruchomych.

W roku 1958 firma „Patek
Philippe” otrzymała w USA

„Nagrodę Mlnituryzującą” za

swój pierwszy chronometr wy­
posażony w miniaturowy kwarc.
Jakość i różnorodność produk­
tów wydziału elektroniki „Pat­
ką Philippe” czyni z tej fir­
my jednego z najważniejszych
wytwórców elektronicznych u-

rządzeń zegarowych w Europie.
W przeciągu jednego wieku

firma „Patek Philippe” zdobyła
sobie wielką popularność i o-

gromne uznanie. Dbałość o pię­
kno i ekskluzywność produktów
w duchu ideału, który przyświe­
cał założycielom, przyczyniają
się do utrzymania i wzmacnia­
nia jej sławy. Firma nadal na­
leży do najlepszych w świecie, a

zegarki pana hrabiego cieszą
się niezmiernie dobrą sławą i
uznaniem, są towarem zawsze

poszukiwanym na rynku.
I pomyśleć, że zaczęło się

wszystko od „smykałki” mło­
dego podporucznika do repe­
rowania zegarków...

ROMAN HERNICZEK

Rekordy na własnym sprzęcie

Nasza specjalność:
szybownictwo

W ciągu 30 lat powojennych historii szybownictwa sport
szybowcowy przyniósł Polsce 68 rekordów światowych! Pra­
wie wszystkie ustanowione zostały na szybowcach rodzimej
konstrukcji — i jedynie w kategorii szybowców wielomiejsoo-
wych Edward Makula ustanowił (w 1972 roku, w USA) 4 re­
kordy na Włoskim szybowcu Caproni A-21.

Listę powojennych
polskich szybowców o-

tworzył „Sęp”. Już 'w
1947 roku odnotowano dzięki
niemu pierwszy sukces pol­
skich skrzydeł. Na międzyna­
rodowych zawodach szybow­
cowych w Samendam (Szwaj­
caria) Adam Ziętek zdobywa
na „Sępie” 8 miejsce w kla­
syfikacji ogólnej. W dwa la­
ta później, również na szy­

Barsowa Góra pod miastem
Surgut nie jest wysoka, przypo­
mina raczej kurhan. Ekspedycja
Uralskiego Uniwersytetu Pań­
stwowego odkryła tam złotą war

zę, kobiece ozdoby i tace ze

srebra
Według wstępnych ocen, przed­

mioty te pochodzą z Azji Środ­
kowej i zostały wykonane w o-

kreśie od VIII do X wieku. Ja­
kim sposobem znalazły się one w

ostępach tajgi, na razie nie wia­
domo. Znalezisko jednakże po­
twierdziło hipotezy uczonych o

ścisłych kontaktach handlo­
wych między ludami zamieszku­
jącymi

‘

Syberię i rejony Azji
Środkowej.

„Dary” Góry Barsowej będą
wystawione w Leningradzikim
Ermitażu.

Kusza z czasów Wilhelma Telia robi nową karierę w ko­
łach myśliwskich na Zachodzie. Brytyjska firma „Bar-
nett” produkuje seryjnie lekkie kusze ze sztucznego włókna
i laminatu (a nie — jak tamte dawne — z kutego żelaza),
zaopatrzone w precyzyjne lunety optyczne.

Leśnicy z zadowoleniem przyjęli powrót do starej, ci­
chej broni, która nie płoSzy zwierzyny, a ponadto wy­
maga od myśliwego starannego sportowego przygotowa­
nia. Zima już chyba będzie, porą więc na sen.* .

bowcu „Sęp”, ustanowiony
zostaje pierwszy w PRL re­
kord kobiecy w nówo wpro­
wadzonej przez FAI konku­
rencji na prędkość przelotu
po trasie trójkąta na prze­
strzeni 100 km. Tak więc de­
cyzja o podjęciu w Polsce
produkcji szybowców szybko
przyniosła wyniki.

Początek lat 50-tych upły­
nął pod znakiem innej no­
wej konstrukcji, a mianowi­
cie szybowca uniwersalnego
„Mttcha-ter”. budowanego w

dużych seriach. Jemu wła­
śnie zawdzięczamy umaso

wienie' sportu szybowcowego
„MUCHA-TER” jako szy­

bowiec Wyczynowy przyczy­
nił się w istotny sposób do
uzyskania przez polskich szy­
bowników pierwszego w

świecie miejsca pód wzglę­
dem liczby zdobytych odznak
szybowcowych z trzema dia­
mentami. Do ubiegłego roku
Polska miała najwięcej tych
właśnie odznak — około 300!

Połowa lat 50-tych to z ko­
lei pasmo rekordów i sukce­
sów szybowca „Jaskółka”, a

później ą w kategorii szybo­
wców wielomiejscowych —

szybowca „Bocian”. W tym o-

kresie najważniejszym kryte­
rium oceny kwalifikacji .pilo­
ta i .Jakości sprzętu staje się
prędkość przelotu. Pod koniec
1959 roku polscy piloci są po­
siadaczami już 13 rekordów
świata. Większość tych rekor­
dów ustanowiona została na

szybowcu „Bocian”, który za­
pisał na swoje konto na prze­
strzeni 30-lecia powojennego
szybownictwa największą licz­
bę sukcesów.

NA ZWYCIĘSTWA w nie­
małym stopniu .wpłynęła orga­
nizacja latania, polegająca na

'

utrzymywaniu stałego pogo­

towia wyczynowego i podej­
mowaniu prób rekordów we

wszystkich warunkach meteo­
rologicznych. Dużą rolę ode­
grała w tym wyczynowa Szko­
ła Szybownictwa w Lisich Ką­
tach, a później. Centrum Szy­
bowcowe W Lesznie.

Okres gwałtownego rozwoju
szybownictwa ną całym świe­
cie przypada na lata 60-te.
Powstają nowe konstrukcje
szybowców wysoko wyczyno­
wych. m. in. oparte na two­
rzywach sztucznych. Organizo­
wane są tzw. „obozy rekordo­
we” ha kontynentach o bar­
dziej korzystnych dla szybow­
nictwa warunkach tneteorolo-
gicznych.

Przy równych szansach me­
teorologicznych polskie szy­
bowce „Eóka”, „Zefir”, „Có-
bra”, „Orion”, „Jantar” mogą
konkurować z najlepszymi
konstrukcjami zagranicznymi
na szybowcowych mistrzo­
stwach świata.

OSIĄGNIĘCIA polskiego
szybownictwa — zdobyte re­
kordy i diamenty — nie pozo­
stały bez wpływu na zaintere­
sowanie w świecie polskimi
konstrukcjami i polską szkołą
latania. Dodajmy, że polskie
szybowce „Foka” i ..Zefir”
wpłynęły na ewolucje kształ­
tów szybowców wyczynowych
na świecie.

Żyrafa
na

bankiecie
Świeże banany i wiele

innych smakołyków w do-
I wolnej ilości otrzymała
najstarsza żyrafa świata,
wyhodowana w niewoli, 27-
letnia Takao z tokijskiego
ZOO. Zoologowie twierdzą, 1

że jej wiek odpowiada wie- 1
kowi człowieka po dzie-
więćdziesiątce.
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Od Hipokratesa do elektroniki

Termografia
wykrywa choroby

Uogólnione lub lokalne zmiany ciepłoty ciała ludzkiego od
najdawniejszych lat zwracały uwagę lekarzy i uważane były
za objawy chorobowe. Hipokratesowi np. przypisuje się
twierdzenie, że „jeśli jedna część ciała ludzkiego jest cieplej­
sza lub chłodniejsza niż reszta, jest ona dotknięta chorobą”.

W ZOO w stolicy NRD — Berlinie, przyszły na świat po raz pier­
wszy czarne, pantery. Na razie sympatyczna trójka kotów chowa

się w miękko wyścielonym koszu.

Wychowanie dziecka (II)

Atmosfera
Atmosfera rodzinnego do­

mu jest jednym z najważ­
niejszych czynników, które

wpływają nie tylko na efek­
ty wychowawcze, ale rzutują
także na przyszłe życie dzie­
cka. Oczekuj* ono od rodzi­
ców poważnego traktowania,
pomocy w każdej sytuacji,
żywego zainteresowania

swymi sprawami. Dziecko

pragnie mieć w najbliższych
pełne oparcie; a jednocześnie
uczestniczyć we wszystkich
wydarzeniach rodzinnych.
Dzieci chcą wreszcie, aby ro­
dzice interesowali się ich
nauką, cieszyli ićh sukcesa-
mi, martwili ich kłopotami,
cHóćby te kłopoty wydajały
się ludziom dorosłym cał­
kiem błahe. „ r

Na właściwą, atmosferę ży­
cia rodzinnego składają się
także: pogodny nastrój panu­
jący w domu, przyjaźń i zro­
zumienie, stąd m. in. potrze­
ba opanowywania wybuchów
gniewu, ukrywania przed
dziećmi wszelkich ewentual­
nych nieporozumień zacho­
dzących między rodzicami.

w rodzinie
Rodzice muszą znaleźć czas

na rozmowy ze swymi dzie­
ćmi, wspólne pójście do ki*
na, na spacer. Dziecko jest
wrażliwe i spostrzegawcze,
cieszą je nawet drobiazgi,
które w sumie dają poczucie
bezpieczeństwa i pewność, że

jest ono potrzebne i kocha­
ne. Nie zapominajmy więc o

tym, że przed wyjściem na­
szej córki, syna do szkoły
pożegnać się z nimi serdecz­
nie, a po ich powrocie... cza­
sem wystarczy nawet krót­
kie stwierdzenie: „Jak do­
brze, że jesteś już w domu”.

Nie modne, kosztowne u-

biory, nie luksusowo urzą-
> .dzone 'jinjęś^ranla^^iwió ’Wt '

. jazdy ną'wakacje za granicę
są tutaj najważniejsze. Mło­
dym potrzebne jest przede

. wszystkim poczucie silnej
więzi rodzinnej. Gdy z każ­
dego kąta mieszkańia wieje
pustką i chłodem, dziecko —

nawet trochę już starsze —

często zamyka się w sobie,
bo ambicja nie pozwala mu

na okazywanie swych uczuć.
A stąd już bliska droga do

poważniejszych konfliktów.

0. dkrycie s ogólnej prawid­
łowości nie pozwalało
jednak na wysuwanie

głębszych wniosków. Medycy*
na przez długie lata nie dyspo­
nowała ani materiałem. staty­
stycznym, ani czułymi przy­
rządami, które pozwalałyby
śledzić lokalne zmiany tempe*
ratury. Dopiero rozwój elek­
troniki — w latach sześćdzie­
siątych — pozwolił na skon­
struowanie aparatury umoż­
liwiającej bezdotykowy po­
miar ciepłoty dowolnych częś­
ci ciała ludzkiego z dokładnoś­
cią do dziesiątych części «C.

Konstruktorzy wykorzystali
znaną fizykom zasadę, polega­
jącą ha tym, że wszystkie cia­
ła o temperaturze' wyższej od
bezwzględnego zera wysyłają
promieniowanie podczerwone
o intensywności i charaktery­
styce spektralnej zależnej od
ich temperatury. Doświadczal­
nie stwierdzono, że zasada ta

dotyczy również ciała ludzkie­
go, którego temperatura zale­
ży od przemiany materii i
wielkości przepływu krwi.
Skóra ludzka wysyła bowiem
i pochłania, w sposób prawie
doskonały, energię prSmieni
podczerwonych w paśmie 3 —

15 m.

Nową metodę diagnostycz­
ną — polegającą na wykry­
waniu, przekształcaniu i re­
jestracji promieniowania
cieplnego wysyłanego przez
poszczególne fragmenty ciała

. ludzkiego — nazwano termo-

grafią.
Zasadniczy wpływ na rozwój

termografii wywarły potrzeby
natury militarnej oraz program
badania przestrzeni kosmicznej.
Pierwsze próby zastosowania

termografii dla celów medycz­
nych- podjął R. Lawson. W lu­
tym .1956 roku wykonał on

pierwsze badania chorych za po­
mocą aparatu „Evapograph
Baird” systemu Barensa. Czas
jednego badania wynosił wów­

czas 12 minut, a obraz był reje­
strowany na filmie światłoczu­
łym- Jednakże w szerszym za­
kresie kamery fotograficzne dla
celów medycznych zaczęto, sto­
sować dopiero w roku 1962; Sta­
ło się to możliwe dzięki dużemu
postępowi w zakresie techniki

podczerwieni, następstwem cze­
go było wyprodukowanie no­
wych typów kamer termogra-
ficznych o zwiększonej czułości.

W najbardziej ogólny sposób
Zasadę termografii można wy­
jaśnić następująco: Promienio­
wanie podczerwone wysyłane
przez fragment badanego ciała
pada na układ optyczny termo-

grafu, który je kieruje na po­
wierzchnię czułą detektora. De­
tektor przetwarza promieniowa­
nie podczerwone na proporcjo­
nalne do mocy padającego pro­
mieniowania sygnały elektryczne,
które wzmocnione przez układ e-

lektroniczny zostają przekazane
do urządzeń odtwarzających fi­
bra z np. lampy oscyloskopowej
lub urządzeń rejestrujących (ma­
gnetowid). .Na typowym czarno­
białym obrazie termograficznym
obszary najzimniejsze są czarne,
obszary najcieplejsze — białe,
temperatury pośrednie są od­
wzorowywane jako szare o róż­
nym,’ zależnie od temperatury —

stopniu szarości.
Z dotychczasowej praktyki

medycznej wynika, że termo-

grafia jako metoda diagnos­
tyczna jest bardzo użyteczna
przy rozpoznawaniu raka
sutka u kobiet, prży ‘ bada­
niu zmiąn w układzie krą­
żenia, rozpoznawaniu choro­
by reumatycznej, schorzeń
tarczycy, pigmentowych guz­
ków skóry oraz przy okreś­
laniu położenia łożyska u

kobiet ciężarnych.
Badań metodą termograficzną

dokonuje się przy użyciu odpo­
wiedniego urządzenia w pomie­
szczeniu o stałej temperaturze,
w którym brak jest jakichkol­
wiek innych źródeł ciepła. U-

trzymanie stałej temperatury
konieczne jest dla otrzymania
wiarygodnych wyników. Wiado­
mo bowiem, że naczynia krwio­
nośne skóry reagują bardzo ży­
wo na zmianę temperatury oto­
czenia: zwężają się pod wpły­
wem zimna zmniejszając emisję
ciepła lub odwrotnie, rozszerza­
jąc się w wysokiej temperaturze
zwiększają emisję ciepła. Prze­
prowadzanie zatem w różnych
temperaturach badań nie miało­
by żadnej wartości porównaw­
czej. Dlatego pacjent musi za­
adaptować się najpierw do tem­
peratury klimatyzowanego gabi­
netu — przebywając w nim
10—15 minut — a następnie, gdy
zachodzi już pełna równowaga
termiczna badanych części ciała
i otoczenia, można rozpocząć ba­
dania. Na badaną okolicę ciała

kieruje się kamerę termografi­
czną, detektor wychwytuje pro­
mieniowanie podczerwone, a u-

kład elektroniczny przekształca
otrzymane impulsy w obraz, wi­
dzialny na ekranie oscyloskopu.

Wielka szansa termografii
w porównaniu z innymi me­
todami diagnostycznymi po­
lega m. in. na tym, że gwa­
rantuje ona pacjentom pełne
bezpieczeństwo badań, całko­
wicie eliminując ból i przy­
kre wrażenia, oraz pozwala
na bardzo obiektywne spraw­
dzenie efektów leczenia.

W Polsce rozwijaniem i
wdrażaniem do diagnostyki
lekarskiej termografii zajmuje
się Pracownia Termografii In­
stytutu Radiologii AM w War­
szawie, kierowana przez doc.
dr med. Stanisława Kruszew­
skiego oraz — utworzona nie­
dawno — podobna pracownia
przy Poznańskiej Akademii

Medycznej.
GRZEGORZ ROMANISZYN

PETROSJANRedaguje mistrz

międzynarodowy—
Jerzy Kostro

Ostatnim wielkim wydarze­
niem szachowym roku 1975 by*
ły indywidualne mistrzostwa
ZSRR tzw. „wyższej ligi”. W

turnieju tym uczestniczyła elita
szachistów radzieckich z eks-mi-
strzami świata Talem i Petro-

^sjanem iTTI1
Championem ZSRR został arc.

Petrosjan; ule “lóh 'fiirfiiejów^ 'na­
dawała młodzież. Niedawni ju­
niorzy, Romaniszyn i Waganjan
oraz nieco starszy od nich Gulkó i
nie mieli żadnego respektu dla

swych. sławnych kolegów. Nawet

„żelazny Tigran” — tak nazy­
wają koledzy Petrosjana — nie
wytrzymał żywiołowego ataku

juniora Romaniszyna i zmuszo­
ny został do kapitulacji w poni­
żej przytoczonym efektownym
pojedynku.

Kotlety
po kijowsku
Przepis na 4 porcje. Bie-

rzemy kurczę, 20 dkg masła,
jajko, 4 dkg mąki, 3 dkg
bułki tartej i 3 dkg smalcu,
szczyptę soli i natkę pietru­
szki. Oddzielone od kości

piersi i udka kurczęcia (od-
żyłowane) ubijamy tłucz­
kiem. Na posolone filety na­
kładamy masło i usiekaną
zieloną pietruszkę, następnie
zwinięte w rulon i opanie-
rowane smażymy na smalcu
na mocno- rozgrzanej patelni.

Do takich kotletów najle­
piej Smakują specjalnie przy­
gotowane planetki. Kilogram
ugotowanych ziemniaków

przecieramy przez sito, do­
dajemy uduszone na tłuszczu
drobno pokrojone pieczarki,
surowe jajko, pieprz i sól. Z

•ziemniaczanej masy formuje­
my kluseczki-paluszki, ota­
czamy je w tartej bułce i

smażymy ną gorącym smal­
cu.

Z - resztek kurczęcia może­
my też przyrządzić Słynną
ukraińską zupę, tzw. rosol-
ńik. Przygotowujemy: pół
kg kiszonych ogórków, ja­
rzynę (bez kapusty), kwa­
terkę śmietany,: 5 dkg mąki,
3 dkg masła, zieleninę. Na

wywar z kurczęcia i jarzyn
rzucamy drobniutko posieka­
ne ogórki, zaprawiając śmie­
taną z mąką i masłem. Do-
dajemy usiekaną pietruszkę.

Obiad — palce lizać! Tak
i przynajmniej twierdzi mistrz
t kucharski, specjalizującej się
I w przysmakach ukraińskiej
I kuchni restauracji „Dniepr”
I — p. Mieczysław Juszczyk.
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z sinttf pttfttące
Zima niesie z sobą wiele

problemów, które w spo­
sób bardzo przykry od­

bijają się na naszym codzien­
nym bytowaniu. Wystarczy
obfitszy opad śniegu, większy
mróz, gwałtowne ocieplenie,
a już kłopotów rodzi się co

niemiara. Trzy tegoroczne a-

taki — na pewno nie ostat-

nie — dowiodły w całej roz­
ciągłości jak bardzo niepora­
dne stają się nasze służby
miejskie, gdy przyjdzie im

podołać odmiennej nieco sy­
tuacji. Udręką staje się ko­
munikacja — wskutek awa­
rii zjeżdżają do zajezdni
tramwaje i autobusy, a te,
które pozostają, kursują, po
zmienionych szlakach; w wie­
lu wypadkach — przy odle­
glejszych osiedlach — dojście
na piechotę w kopnym śnie­
gu, przy ślizgawicy — równa
się wyczynom sportowym.

Trudno się dziwić ogólne­
mu zirytowaniu, narzeka­
niom, , niepochlebnym uwa­
gom pod adresem przedsię­
biorstw komunalnych, odpo­
wiadających za umożliwienie
mieszkańcom normalnego ży­
cia w niezbyt normalnych
warunkach. Wielogodzinne

ROMANISZYN
Jak widać na diagramie, gra­

jący białymi Romaniszyn uzy­
skał pewną przewagę przestrze­
ni, a ponadto królewskie skrzy­
dło czarnych jest nieco osłabio­
ne. Wykorzystując to białe efek­
towną ofiarą figury rozpoczyna­
ją atak na króla przeciwnika.
16.Sd5! ed5 17.ed5 Sd4 18.Hd4
Wde8 19.f5 Gd8 2O.Hh4. Groźby
białych stopniowo narastają, ale

arcymistrz obrony Petrosjan na

razie je odpiera. 2O...We5! Oczy­
wiście nie 2O...Sd5 ? 21.Hh7 ! ani
20...5h5? 21.Hh5!. 21.Hh6 Hc7 ?
To już jest błąd, wydaje się, że

Petrosjan przecenił możliwości
obronne czarnych, należało grać
21.. .5g4! żeby po 22.Hf4 wrócić
skoczkiem na 16. W tym przy­
padku białe musiałyby się zado­
wolić remisem po 23.Hh6 ponie­
waż dalsza próba gry na wygra­
ną związana była z dużym ryzy­
kiem. 22.Wg3 Gc8 23.Ge5 fe5
24.fg6 fgfi 25.Gg6! Teraz obrona

czarnych runęła jak przysłowio­
wy domek z kart. 25...Sg4 26.Gh5!
Wf6 27.Hd2 Wf4 28.d6! Ten skro­
mny pionek rozstrzyga losy wal­
ki. 28.Hg7 29.d7 Gb7 lub 29...Gd7
3O.Gg4 Wg4 31.Wg4 Hg4 32.Wdl
30. Hf4! Czarne poddały.

szych kłopotów. Nie miał
jednak tego kto zorganizo­
wać, a samym widocznie na

myśl nie przyszło.. Taki nie­
oficjalny czyn nie wchodzi w

rachubę. Może gdyby po­
myślała o tym ADM, zapro­
ponowała, wywiesiła jakieś
zaproszenie, wręczyła łopaty
— ten i ów zdecydowałby się,
choć niechętnie, bp choć to

jego sprawa —ale czy to on

powinien się nią zajmować?
Jeszcze byłoby tak jak z na­
szym „czterdziestolatkiem”,
który uparł się z lokalu
przeznaczonego na świetlicę
— uczynić świetlicę.

Nieraz zastanawiam się
dlaczego tak ofiarni w jed­
nym wypadku — jesteśmy
tak oporni w innym — wcale
blisko nas dotyczącym. I nie

mogę zrozumieć. Przypomi­
na mi się zawsze ta mama,
która najpierw urządziła a-

wanturę obcej osobie za to,
że zganiła jej dziecko, robią­
ce ślizgawkę z chodnika, po
czym sama jak długa roz­
ciągnęła się na rzeczonej
'„szlajce”.

go samochodu z obsługą spo­
śród kilkudziesięciu zobligo­
wanych, pojawili się wszyscy.
Pomogłoby to także w od­
śnieżeniu i zabezpieczeniu
zwrotnic, w utrzymaniu re­
gularnego ruchu na oczysz­
czonych drogach. Na pewno
wśród tych, którzy złorzeczy­
li MPO czy MPK byli ludzie
odpowiedzialni za niewykona­
nie poleceń, tylko prawdopo­
dobnie nie kojarzyli siebie ze

współodpowiedzialnymi. Po

prostu byli po godzinach pracy
i jako ludzie ptywatni uda­
wali się do domu, wocni od
obowiązków, które zsunęły
się z ich barków z uderze­
niem godziny 14-ej czy 15-ej.

Na jednym z nowych osie­
dli obserwowałam usiłowa­
nia właścicieli pojazdów,
pragnących poruszyć z miejs­
ca zatopione w śniegu na

osiedlowym parkingu wehi-
wy-

czerpywały się akumulatory,
a ó popchaniu nawet mowy
nie było. Gdyby ciż sami lu­
dzie wzięli od czasu do
czasu łopaty do rąk i w mia­
rę narastania śnieżycy usu­
wali śnieg z parkingu —

zapewne ruszyliby bez więk­

wyczekiwania na jakikolwiek
pojazd śpieszących się zazwy­
czaj ludzi, teraz dodatkowo
zmarzniętych, a w okresie
przedświątecznym dodatkowo

obładowanych, niejeden upa­
dek, potłuczenie lub co gor­
sza złamanie ręki czy nogi
ną oblodzonych chodnikach a

może ślizgawkach sporządzo­
nych na poczekaniu przez
dzieci, widzące raczej miłe
aspekty zimy i nie zastana­
wiające się nad tym czym
grożą ich zabawy.

Czy rzeczywiście musimy
się tak męczyć?

Myślę, że sami, sobie często
jesteśmy wrogami, jeśli bo­
wiem ileś tam już razy
stwierdziliśmy, że np. MPO
nie rozporządza dostateczną
ilością ludzi i pojazdów, aby
poradzić sobie z klęską ży­
wiołową, którą na skalę kra­
kowską jest właściwie wszy­
stko co bodaj odrobinę odbie- kuły. Koła buksowały,
ga od normy — to dlaczego
żadne z przedsiębiorstw zo­
bowiązanych do tego
władze miejskie ńie
z pomocą? Można by
kó usunąć śnieg

‘

z

można by zlikwidować
łoledż, gdyby zamiast jedne-

przez
spieszy

szyb-
jezdni,

go-
MARIA KWIATKOWSKA
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ZADANIE 37

Pozycja diagramu wzięta jest z

partii Dworecki — Klowan granej,
w omawianym Championacie
ZSRR.

Ostatnim posunięciem białych
było 29.Wb7 co nastąpi na 29...Gh3
— Proszę pokazać przykładowe
warianty.

Rozwiązanie zadania nr. 38: lWh«
gh8 2.He5 Wg7 (2...KH7 3.W1.7 i HfS)
3.Wf8Khł4.HfSWg65.W(7
Kh8 6.He5 Kg8 7.He8 mat.

Nagrodę książkową otrzymuje
p. mgr H. Głuś, ul. 'Chodkiewicza
10/2 31—532 Kraków.
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Dni Poezji
w Nowej Hucie
Już po raz dziewiąty organi­

zowane będą w Nowej Hucie Dni

Poezji — tradycyjna impreza,
która dwa lata temu przerodziła
•>e w ogólnomiejski maraton po­
etycki. inicjatorem nowohuckie­
go cyklu jest ZDK HiL, a tego­

W kilku wierszach
w NIEDZIELĘ u BM. orga­

nizacja zakładowa ZMS Przed­
siębiorstwa Przemysłu Gastro­
nomicznego w Krakowie otrzy­
ma sztandar. Uroczystość od­
będzie się o godz. 9.30 w sali
kina Kijów, w programie prze­
widziano referat okolicznościo­
wy, nadanie odznaczeń i ślu­
bowanie młodzieży.

♦
„DOSKONALENIE SYSTEMU

ZARZĄDZANIA OŚWIATĄ W
GMINIE I WOJEWÓDZTWIE”
to ttemat konferencji nauko­
wej, która rozpocznie się 12
bm. w poniedziałek o godz. 10

przy al. Puszkina 39. Konfe­
rencja trwać będzie dwa dni,
a jej organizatorami są: In­
stytut Kształcenia Nauczycieli
i Badań Oświatowych oraz

Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania w Krakowie.

Narada aktywu
Ponad 200 osób — czołowy ak­

tyw partyjno-gospodarczy —

dzielnicy Podgórze —. uczestni­
czyło wczoraj w naradzie, po­
święconej omówieniu form i me­
tod wcielania w życie postano­
wień VII Zjazdu PZPR.

Po wysłuchaniu referatu oma­
wiającego te zagadnienia, rozpo­
częła się dyskusja.. Zebrani za­
deklarowali pełną gotowość do

szybkiej realizacji wytyczonych
zadań i zapewnili, że dołożą
Wszelkich starań, aby wykonać
je z nadwyżką.

Naradzie przewodniczył I se­
kretarz KD Kraków-Podgórze —

Adam Kawalec. (ja) >

roczny program obejmuje kilka­
naście spotkań autorskich, dys­
kusyjnych, recitali piosenki poe­
tyckiej, spektakli małych form,
wystaw i kiermaszy. Imprezy te

odbywać się będą nie tylko w

macierzystej placówce ZDK HiL

przy ul. Majakowskiego 2, ale
również w klubach osiedlowych
i, bezpośrednio na wydziałach
produkcyjnych kombinatu, co

znacznie powiększy krąg odbior­
ców.

IX Dni Poezji w Nowej Hu­
cie zainauguruje W Teatrze Lu­
dowym 12 bm. o godz. 19 recital

piosenki literackiej Magdy Umer.
13 bm. o godz. 18.30 odbędzie się
spotkanie dwóch pokoleń budow­
niczych dzielnicy i kombinatu z

Adamem Ważykiem, 14 bm. o

godz. 18.30 — Wieczór autorski A.-
leksandra Rymkiewicza, 15 bm.
o godz. 18 w Galerii „Rytm” na­
stąpi otwarcie wystawy rzeźby i

tkaniny krakowskich twórców,
członków ZPAP, a w kawiarni
klubowej o godz. 20 odbędzie się
spektakl poetycki pt. „Baśń o

miłości ,i dumie” wg St. Wy­
spiańskiego W wykonaniu Teresy
Budzisz-Krzyżanowskiej i Jana

Krzyżanowskiego.
Dwa ostatnie wieczory to: 16

bm. o godz. 18 wernisaż grafiki
Andrzeja Mleczki a o godz. 19
wieczór poetów i krytyków oraz

17 bm. o godz. 19 recital piosen­
ki literackiej Elżbiety. Wojnow-
skiej. W czasie .trwania Dni Po­
ezji czynny będzie w ZDK HiL
wielki kiermasz książki poetyc­
kiej.

Z. ciekawszych imprez, jakie
odbędą się w klubach i na wy­
działach HiL, sygnalizujemy
spotkanie ż grupą „Tylicz”, Ta­
deuszem Sliwiakiem, Leszkiem
Długoszem i Aleksandrem Pila­
rzem. (aż)

Deo. dr hab. Karol Bromek wraz z współpracownikami z Za­
kładu Geografii Ludności Osadnictwa i Rolnictwa w Instytucie
Geografii UJ. Fot. JADWIGA RUBlS

Jubileusz 30-lecia pracy
doc. dr hab. Karola Bromka

W Instytucie Geografii Uni­
wersytetu Jagiellońskiego odbyła
Się uroczystość z okazji 30-lecia
pracy naukowej kierownika Za­
kładu Geografii Ludności Osad­
nictwa i Rolnictwa doc. dr hab.
KAROLA BROMKA.

Doc. dr K. Bromek nieprzer­
wanie od grudnia 1945 pracuje
w Instytucie Geografii UJ. Za­
raz po zakończeniu działań wo­
jennych jako wolontariusz brał
udział w pierwszych zajęciach ze

studentami oraz uczestniczył w

usuwaniu zniszczeń okresu oku­
pacji na uczelni. Jest wycho­
wawcą wielkiej rzeszy geogra­
fów. Pod kierunkiem Docenta

wykonano ponad 100 prac magi­
sterskich, 4 doktorskie a 3 dal­
sze sa poważnie zaawansowane.

Na dorobek naukowy Jubilata
składa się 60 publikacji oraz wie­
le opracowań i ekspertyz wyko­
nywanych dla gospodarki naro­
dowej.

Centrum zainteresowań doc.
dr K. Bromka stanowią prace
poświęcone Krakowowi, z, któ­
rych najważniejsze to: „Rozwój
demograficzny regionu Krakowa
w okresie od 1869 do 1960 r.”,
„Użytkowanie ziemi w Krako­
wie i przyległych częściach po­
wiatu krakowskiego” oraz wiele
studiów o rozwoju miasta i jego
wewnętrznej' strukturze. Dr K.
Bromek jest członkiem komitetu
„Kraków 2000”. Ostatnio kiero­
wał kilkunastoosobowym zespo­
łem badawczym przy rozwią­
zywaniu węzłowych problemów
związanych z gospodarką naro­
dową.

Jubilat ogromnie aktywny i

życzliwy cieszy się sympatią
wychowanków i współpracowni­
ków, którym sugeruje badania
związane z użytkowaniem ziemi
terenów miejskich Krakowa. Są
to m. in. prace prowadzone rów­
nie szczegółowo jak prace plani-
styczno-urbanistyczne a matęria-

Przyjeżdżą Balet Poznański ły badawcze wielokrotnie służą
bezpośrednio władzom miejskim.

Co, gdzie, kiedy?
(Dokończenie ze itr. 8)

Radio

Sobota
6.35 Muzyka. 7 .35 Publicystyka

międzynarodowa. 8.35 Sprawy co-

dzienne. 8.55 Muzyka spod strze­
chy. 9 .00 3 wieki polskiej sym­
foniki. 10.00 „żądam satysfakcji”
— słuch. 11.00 Dla klasy VII
(Historia). 11 .35 Od Tatr do Bał­
tyku. 12 .05 Terminarz muzyczny.
12.45 Sonaty klawesynowe. 13.00
Dla klasy III i IV — jęz. polski.
13.?0 A. Roussel — Sinfonietta.
13.35 Magazyn łowiecki. 13.50 Kon­
cert Chóru PR i TV we Wrocła­
wiu. 14 .10 Więcej, lepiej, taniej.
14.25 Muzyka. 15.00 Zawsze o 15.00.
16.25 Melodie z musicali. 17 .00 M.
Rimski - Korsaków — Koncert
fortepianowy cis-moll op. 30. 17.20

Poezja, która pomaga żyć. 17.40
„Czata”. 17 .55 Nowości nagrań ra­
diowych. 18.35 „Czas i ludzie” —

aud. kombatancka. 19.00 „Matysia­
kowie”. 19.30 „Turandot” — G .

Pucciniego. 20.30 Zwierzenia wie­
czorne. 20.45 76 lat muzyki nasze­
go stulecia. 21 .40 Muzyka baroku.
22.00 Aud. satyryczna. 23.00 Pano­
rama stylów jazzowych. 23.35 Pieś­
ni. i tańce francuskie z XIII w.

Niedziela
7.00 Dzień dobry muzyko. 7 .35

Felieton literacki. 7.45 W rannych
pantoflach. 8 .25 „Zawsze w nie­
dzielę” — fel. 8.45 Pieśni i tańce
ludowe. 9 .00 „Tryptyk piracki” —

cz. I „Parada piratów”. 9.30 Re­
cital organowy. 10.00 Nowości Pol­
skich Nagrań. 10.30 Nasze spotka­
nia ze zwierzętami. 11 .00 Rozgłoś­
nia Harcerska. 11 .40 „Czy znasz

mapę świata”. 12.05 Sonaty triowe
J. F. Haendla. 12.35 Czy znasz tę
książkę? 13.00 „Bregenzer Fest-

spiele — 1975”. 14.00 poeta i jego
świat. 14 .30 M. Musorgski — „Ob-

i razki z wystawy”’. 15.00 Dla Dzie-
| ci i Młodzieży —- „Bogowie żąda-
I ją ofiary” — część I — słuch. 15.40

„Dom, rodzinny dom” — mag.
16.00 Koncert chopinowski. 16.30
Podwieczorek przy . mikrofonie.
18.00 C. Saint-SaSns — Kwintet
fortepianowy a-moll. 18.45 Kaba­
recik reklamowy. 19.00 „Dziady
bródnowskie” słuch 19.45-Utwo­
ry. A. Dworźaka. 21.00 Wojsko,
strategia, obronność. 21 .15 Pio­
senki żołnierskie. • 21.55 P. Hinde-
mith — „Symphonia serena”. 22 .30

Polski Teatr Tańca — Balet i
Poznański pozostający pod dyrek­
cją i kierownictwem artystycz­
nyjn Conrada Drzewieckiejo, Wj~
stdpi Krakowie ’

_śdjr Tea-

trij i^eSł^wąęl^ięąg?^.
oraz 14 bm. o godz. 19.15i 15 bm.
o godz. 15.15. Na program każde­
go występu złożą się trzy utwory
baletowe. Pierwszy z nich „Przy­

powieść sarmacka” wg „Zemsty”
Al. Fredry z muzyką St. Moniu­
szki. Choreografia — C. Drze­
wiecki, scenografia — K. Pankie­
wicz, Drugi to „Modus uiuendi”

z muzyką N. M. Kuźnika/w cho­
reografii C. Drzewieckiego i sce­
nografii K. Pankiewicza. Jest to

choreograficzne odzwierciedlenie
rozważań o odwiecznych zmaga­
niach człowieka. 1 wreszcie „Od­
wieczne pieśni” (na zdjęcią) ź

muzyką M. Karłowicza, choreo­
grafia i scenografia jak w po­
przednich obrazach. Bilety do

nabycia w kasie Teatru im. Sło­
wackiego i w Orbisie.

Fot. JACEK KULM

Notatnik krakowski
DZlS O GODZINIE:

$!♦ 18 — KTF, ul, Boh. Stalin#
gradu 13 — XV-ty" „Wieczór De­
biutów” igfgr Ci. Mó-
stowski. *

♦ 19 — Dom Turysty PTTK, ul.
Bitwy pod Lenino 2/6 4- Helena
i Bolesław Jurek — odczyt pt.
„Czeski raj”.

♦ 19.30 — Filharmonia Krakow­
ska — Koncert symfoniczny w

wyk; Orkiestry Filharmonii Kra­
kowskiej. Mar£k Tracz — dyry­
gent, Cecylia Barczyk ~ wiolon­
czela. W programie: R. Schumann,
F. Schubert.

♦ 20 — SCK „Jaszczury” — Roz­
mowy o sporcie. Gościem będzie
Antoni Szymanowski.

★ 20,30 — SCK „ROTUNDA” —

Występ zespołu „Old Metropoli­
tan Band”.

JUTRO O GODZINIE!
* 11 — PAN, ul. Sławkowska 17,

s. 24 — Kom. Nauk Historycznych
— Prof. Alberto Tenenti z Ecolę
des Hautes Etudes en Sciences
Sociales a Paris przedstawi pracę
własną pt. „Urbanistyka włoska w

epoce Renesańsu” (w jęz. franc.) .

*17 — Klub Młodych, os. Mło­
dości 1 — „Kadr 16” — przegląd
filmów AKF „Nowa Huta”,

* 17 — Klub Garnizonowy, ul.

Bitwy pod Lenino 1 — Jesień Ta­
trzańska w kolorowych przeźro­
czach-^ ilustrowanych muzyką.

* 18—. Klub MPiK, ul Jagiel-
-ijigru J.

iluśtr. kolor’ przeźroczami prelek­
cja:, pt.' „Bńćhara i Śańiąrkan^’a”:.

yif—
„Jaszczury” — Disco.

W NIEDZIELĘ:
* IG — Klub „Starówka”, ul.

Szczepańska 5/IIp. /— Kolorowe
bajki i filmy oświatowe dla dzie­
ci.

18 — SCK .‘„Jaszczury” — re­
cital Magdy Umer; o 20 — Dysko­
teka.

* 19 — SCK „ROTUNDA” —

Disco.
A POZA TYM:'
* Klub ZNP, ul. Sienkiewicza

27 — organizuje w poniedziałek,
12 bm. wycieczkę dla nauczycieli
i sympatyków. Zwiedzanie In­
stytutu Sztuki przy ul. Floriań­
skiej 21. Zbiórka o godz. 16 w

hallu przy ul. Floriańskiej 21.
* Muzeum Lenina, ul. Topolo­

wa 5 czynne będzie w sobotę 10
bm. w godz. 10—19, Muzeum-Dom
Lenina w Białym Dunajcu od
godz. 8 do 19.

* W Galerii Klubu MPiK, ul.
Jagiellońska 1 Czynna jest w śty-i
czniu wystawa fotografiki Jana

Druzgały.

Młodzież TGO

rozmawia

z delegatkę
na Zjazd PZPR

Wczoraj uczniowie Techni­
kum Górnictwa Odkrywkowe­
go gościli w swej szkole dele­
gatkę na VII Zjazd PZPR —

Kazimierę Czerwińską. W
skierowanych do delegatki py­
taniach uwidoczniło się zainte­
resowanie sprawami takimi,
jak: rozwój rolnictwa czy
kwestiami socjalnymi. Również
zajmowano się problemami tak
ważnymi jak udział młodzieży
w życiu społecznym i gospo­
darczym, także tematami tak
szczegółowymi, a zarazem

istotnymi, jak problem mło­
dzieży trudnej.

Trzeba zaznaczyć, że spotka­
nie półtysięcznej grupy mło­
dych ludzi z Kazimierą Czer­
wińską -ma swą dodatkową
wymowę: Kazimiera Czerwiń­
ska jest pracownicą Kraków-?
skich Zakładów Przemysłu
Gumowego „Stomil”, który to
zakład związany jest współ­
pracą właśnie z Technikum
Górnictwa Odkrywkowego.

(woj)

Rozmowy przy herbacie

„Co nowego... Panie Wasylewski?“
W najbliższą niedzielę, o godzinie 18.10 przewidziana jest

w telewizji emisja programu pt. „Co nowego... Panie Nee-

gaard?”, przygotowanego w krakowskim studio TV. Auto­
rem i reżyserem — jest ANDRZEJ WASILEWSKI, z któ­
rym przeprowadziliśmy rozmowę podczas roboczego prze­
glądu Szwedzkich filmów rozrywkowych.

wizyjnej, estradowej; swoich
„gwiazd”,..

— Jakie „gwiazdy” przy­
jechały do Krakowa?

Przede wszystkim Ellen
Nikolayśen, która wygrała
Grand Prix „World Song Fe-
stival’i

weskie
„New
„Sven
stąpią
komicy skandynawscy: Stein
Harald-junior i Rolv Wesen-
lund — a zatem zestaw ńaj-
lepszych,..

-4- Czy ktoś „reprezen­
tuje” polską estradę w

programie?
,
— „Wystawiliśmy”... An­

drzeja Rosiewicza!
— Czy w podobnej kon-

wencji możemy się spo-
, dziewać innych progra­

mów?

„nowość”?
se-

— Cotoza
Czy to będzie cykl,
rial?...

— Przedstawiam w

programie kolegów „po
chu”: reżyserów, autorów, a-

nimatorów telewizyj nych ze

stacji zagranicznych. Ogląda­
jąc zagraniczny program,
najczęściej, niewiele wiemy o

jego autorach a tymczasem
są wśród nich ludzie z powo­
dzeniem zajmujący się poza
etatową reżyserią telewizyj­
ną, także inną twórczością
artystyczną. I tak do pierw­
szego?-programu zaprosiłem
kompozytora i „showmena”,
który jest etatowym reżyse­
rem norweskiej TV. To wła­
śnie „tytułowy” Pan OLA
NEEGAARD. Zaproponowa­
łem mu przyjazd do Polski i

przedstawienie ńam fragmen­
tów swojej twórczości tele-

tym
fa-

Tokio 75, a także nor-

zespoły muzyczne
Jordal Singęrs” i

Nyhus Quarte”. Wy­
tęż najpopularniejsi

— Tak, Telewizja Polska
przewiduje mniej więcej cżte-

ry-pięć tego typu programów
rocznie. Następnymi gośćmi
w krakowskim studio TV
będą (a właściwie już są ną
nagraniach) — Szwedzi.
Berndt Egerbladh — kompo­
zytor, pianista i reżyser
szwedzkiej telewizji i j^go
najbliżsi współpracownicy:
KISA — nazywana skandy­
nawską Janis Joplin. (KISA
śpiewała m. in. główne role
w „Hair” i „Godspell”) oraz

Runę Andersson śpiewający
piosenki z gatunku folk-song
i inni. Gości przyjmie w stu­
dio Krystyna Sienkiewicz...

Następnie przygotowujemy
spotkania z twórcami • i wy­
konawcami telewizji węgier­
skiej, holenderskiej,- austriac­
kiej i innymi.

— A zatem rzeczywiście
„coś nowego” na naszej
antenie telewizyjnej: swo­
je „nowości” prezentują
zagraniczni twórcy, Ale
poza tym programem „co
nowego u Pana... Panie
Wasylewski?”...

— Kończę opracowanie na­
kręconych w Norwegii fil­
mów muzycznych, a także
filmów o krakowskich .Za­
duszkach Jazzowych”: Nato­
miast czekają już na emisję
filmy nakręcone podczas o-

statniego - „Jazz Jamboree” w

Warszawie (o wielkich
gwiazdach wokalistyki jazzo­
wej Sarah Vaughan i Karin
Krog). W najbliższych , pla­
nach, jeszcze w styczniu —

reżyseria koncertów. „Złotej
Tarki” i. Międzynarodowego
Festiwalu „Old Jazz Meeting”
w sali Kongresowej w War­
szawie, emitowanych także
przez TV, natomiast w dal­
szych — przygotowanie kon­
certów telewizyjnych, przy­
pominających w swoim roz­
machu włoską „Canzonissi-
mę”„.

— W takim rapie życzę
zdrowia dla
wszystkich
dziękuję za

Rozmawiała:

realizacji
planów... i

rozmowę.

BARBARA NATKANIEC I

Listy z teatrów. 53.00 W. Byrd —

Msza czterogłosowa. 23.35 C. De-

bussy — Szkice symfoniczne.
PROGRAM III

Piętek
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05,
15, 17, 19.30.

17.40 Salon radiowy. 18 Muzyko-
branie. 18.30 Polityka dla wszyst­
kich. 18.45 Przeboje „40-latkóW”.
19 „Wielkie wygrane” — 9 ode.
pow. J. Ćortazara. 19.50 „Właści­
wy moment” — 23 ode. pów. A .

Mac Leana. 20 Magazyn muzycz­
ny. 20.50 Ilustrowany Magazyn
Autorów. 22.15 Trzy kwadranse

jazzu. 23 Wiersze Poetów NRD. 23.05
Kóncert dla melomanów. 23.50 Na
dobrąnoc śpiewa M. Fugain.

Sobota
8.05 Kiermasz płyt wytwórni

Amiga. 8.30 Co kto lubi. 9.30 Nasz
rok 76. 9.45 Interradio — mag.
muz. 10.35 Powracający temat „Sa-
tysfaction”. 11 Życie rodzinne —

mag. 12 .25 Za kierownicą. 13 Po­
wtórka z rozrywki. 13.50 Na
wschód od Edenu — 8 ode. pow.
J. Steinbecka. 14 Gra Pablo Ca-
sals. 15.30 „60 minut na godzinę”.
16.45 Nasz rok 76. 17 .05 Muzyczna
poczta UKF. 17.40 Dole i niedole
Warmiaka z Bartęga — rep. 18

Muzykobranie. 18.30 Polityka dla

wszystkich. 18.45 B. Preston —

muzyk poszukiwany. 19.50 Właś­
ciwy moment — 24 ode. pow. A.
Mac Leana. 20 Zapraszamy : dó

Trójki. 22 .45 Bluesy S. B. Wiliam-
sóna. 23 Wiersze poetów NRD.
23.05 Sootkarie z Peggy Lee. 23.50
Na dobranoc śpiewa Cz. Niemen.

Niedziela
8.35 Co kto lubi. 9,30 Gdy się

mówi A... — aud. public. 10.15
Ilustrowany Magazyn Autorów*
11.15 Niedzielna szkółka muzycz­
na. 12 Ostatni lot księcia Kentu
— 5 odć. słuch, dokum 12,25 Wiel­
kie recitale. 13.15 Z muzycznych
nagrań pr. III . 14 .05 Peryskop.
14.45 Za’ kierownicą. 15.10 Prze­
boje z nowych płyt. 16.15 Werni­
saż. 16.45 S. Prokofiew — V kon­
cert fortep G-dur op. 55 . 17 .15 An­
tologia piosenki francuskiej. 17 .40
Poszukiwania i kierunki. 17.55 Mi­
ni - max‘ czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki. 18.30 Kundel —

słuch. 19.50 „Właściwy moment”
— 25 ode. poW. A. Mac Leana. 20
Muzyka w domu Haendla. 21 Po­
ezja ludowa. 21 .20 Nowa płyta C.
Santany 22.15 Lesage — „Diabeł-,

j skie sprawki”. — opowieść pierw-'
sza. 22 .30 Wieczór standardów. 23
Wiersze poetów NRD. 23.05 S.
Vangham na Jazz Jamboree 75.
23.50 Na dobranoc śpiewa J. Ku-,
kin.

h PROGRAM IV $ &

Piętek rfutw

j.. VIjF MHz

1 aud. lokalne Rozgł. PR w Krak.
17.00 Kwdrans akademicki (Kr).

17.15 Koncert życzeń (Kr). 17 .45
Notatnik Kulturalny (Kr). 18.15
Po jednej piosence (Kr). 18.25
Jęz. niemiecki. 18.40 Tatrzański
Park Narodowy. 19.00 „Jak dzia­
łać sprawnie?” — Podejmowanie
decyzji. 19-15 Jęz. angielski. 19.30
Koncert symfoniczny — program
stereofoniczny (Kr). 21.20 Minia­
tury romantyczne. 21 .30 A. Rubin­
stein gra Chopina (stereo). 22 .18
Cechy . rozwiniętego społeczeństwa
socjalistycznego. 22 .30 Międzyna­
rodowa Trybuna Kompozytorów
— Paryż 75.

Sobota
7.00 Dyskoteka dla wszystkich —

cz. I (Kr). 7 .40 W ludowych ryt­
mach — Rzeszowskie. 8 .00—11 .00
Tr. pr. ,1. 11.00 Dla szkół średnich
— biologia. 11 .30 Muzyka opero­
wa. 12 .05—12 .25 Tr. pr. II . 12.25
Giełda płyt. 13.50 Dla klasy IV lic.
— jęz. polski. 14.22 Biografie nie­
zwykłe — Jan\. Potocki. 14 .52
„Ukryci w echu” — ballada. 15.22
Wiersze ze starych i nowych
sztambuchów. 16.05 Nowiny i no­
winki muzyczne. 16,30 Rozmowy i

refleksje pedagogiczne. 16.40 Wia-
s dom ości znad Wisły i Dunajca
'

(Kr). 16.50 Krakowski Informator
Kulturalny (Kr). 17.00 Na radio-

. wej antenie > wasze troski nasze

wnioski (Kr>. 17 .15 Jazz na gorąco
jazz na zimno (Kr). 17.30 „Pisarz
naszej młodości” — fel. W. Ze-
uhentera (Kr). 18.00 Jak bal to bal
— aud. rozrywk.'słowno-muz. (Kr>.
18.25 „Czy znasz swoje prawo?*’.
18.40 „Ziemia — człowiek — wszech­
świat”. 19.15 Jęz francuski. 19;30
Stereofoniczny program lokalny w

muzyka rozrywkowa i poważna
(Kr). 22 .15 „Sylwetki słynnych
Polaków” — M. Skłodowska-Curie

słuch. 22 .35 A. Schónberg —

„Księga wiszących ogrodów*’.
Niedziela

8.05 Co słychać — poranne infor­
macje i melodie (Kr). 8.30 Kon­
cert , poranny. 9 .00 Poranek lite­
racko - muz. (Kr). 10.00 Koncert

symfoniczny. 11 .00 Nowości radio­
wej płytoteki. 12.05 „W samo po­
łudnie”. 12 .35 Muzyka. 13.00 „Don
Kichot” z Manczy — cz. II —

słuch. 14 .00 Stereofoniczny ogól­
nopolski program muzyczny (Kr).
16.05 Wyniki Lajkonika (Kr). 16.06
Studio Wawel (Kr). 16.40 Aud. lit.
(Kr). 16.50 Koncert życzeń (Kr).
17.30 Warszawski Tygodnik Dźwię­
kowy. 18.00 księga Indian. 18.30

„Encyklopedia kultury”. 19.00 Hi­
storia konkursów muzycznych,
20.00 Oratoria i kantaty. 21.01 Kra­
kowskie .aktualności sporto.we
(Kr). 22.10 Karnawałowe rytmy.-



ECHO
Poniedziałek I

Technikum Rolfticze.
nt,1TV Technlkum Rolnicze. 15.50
JNURT — Ekonomia. 16.25 Program
anla. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw. 17.00 Zwierzyniec. 17.40 Echo
stadionu. 18.05 „Dzień po dniu” —

film ser. prod. radź. 19.00 Szare na

z»ote. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.15 Wiadomości sportowe.
20.25 Teątr TV: A. Czechow —

„Platonów**. 22.05 Między nami
rodzicami. 22.45 Dziennik. 23.05

„Serenady wieczorne” progr. roz-

rywk.*•'“ - • -23.25 Zakończenie programu.

Poniedziałek II

Język niemieckL 17.35 Pro-
dnia. 17.W Współistnienie 1

praktyką. 18.10 Zagraniczny
dokumentalny. 19.00 Kronika;
Dobranoc. 19.30 Dziennik.
Wiadomości sportowe.
Świat, - obyczaje, polityką.
..Szkoła cyrkowa” — film___
21.45 — „24 godziny”. 21.59; „Jadą
goście jadą" — rep. film. 22.30 Za­
kończenie programu. 22.35 NURT
— matematyka. 23.05 Język angiel­
ski w nauce 1 technice.

Wtorek I
0.00 TV Technikum Rolnicze. 6.30

Tv Technikum Rolnicze. 7.30 „Ro­
dzina Whiteoaków” — film ser.

prod. kanad. 9.C0 Język polski kl.
■VI. 10.00 Język polski kl. II lic.

11.05 Język polski kl.. III lic. 12.00
Historia kl. VIII. 13.25 TV Techni­
kum. Rolnicze. 14.30 TV Technikum
Rolnicze. 16,25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.05 Syl-
Wetki X Muzy. 17.55 Studio TV

Młodych. 19.20 Dobranoc. 19.30

17.10
Wram

film

20.25
20.55
dok.

KR|AKOWA
Nr 7 (9389)

we. 20.25 Przypominamy, radzimy.
20.35 „Personel” — film TVP. 21.35
Świat 1 Polska. 22.20 Dziennik. 22.35
Reklama. 22.40 Opera. 23.20 Zakoń­
czenie programu.

Wtorek II
15.58 Jęz. angielski. 18:25 Prog­

ram dnia. >16.30 Malarstwo i film.
17.15 Teatr; TV: A. Czechow i.

„Płatonow**;; 19.00 Kronika. 19.20
Dobranoc. 19.30 .Dziennik. 20.15
Wiadomości sportowe. ;20 25 Wto­
rek Melomana. < 21:20 L-;/„24 go­
dziny”. 21.45 „Wierzysz, nie wie­
rzysz” — film prod. radź. 23.00 Za­
kończenie programu. 23.05 Jęz. nie­
miecki.

. . 4 :
6.00 TV Technikum., Rolnicze.

6.3o TV Technikum Rolnicze. 7.30
W drodze do nowego. 8.00 „Per­
sonel” — film TVP. 9.00 Chemia
kl. VII. 10.00 Fizyka kl. VII. 11.05

Fizyka kl. VIII, 12.45 TV ■■Techni­
kum Rolnicze. 13.25 TV Technikum

Rolnlcie,, 14,«) tv Kurs//przygoto­
wawczy; 15.50 NURT — matematy­
ka. 16.25 Program dnia. 16.30
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Dla
dzieci. 17.30 ‘ Losowanie Małego
Lotka. 17.40 Informacje —- Towa­
ry — Propozycje. 17.50 „Wieczór w

muzeum”. 18.15 „xyz" — cz. II.
18.40 Spotkanie z medycyną. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15
Wiadomości sportowe. 20.25 „Bax-
ter” — film. prod. ang. 22.05 Dzien­
nik, 22.20 .Mistrzostwa Europy w

jeżdzie figurowej na lodzie. 23.10/
Zakończenie programu.

Środa II

16.30 Język francuski. 16.55 Pr.

Tygodniowy program TV
Od12do1®|1976r,

17.35 Poradnia Młodych. 18.15

„Człowiek z kwiatem w ustach”
— film TVP. 19.00 Kronika.
Dobranoc. 19.3Ó Dziennik.
Wiadomości sportowe. 20.25

19.20
120.20

Mi­
strzostwa Europy w jeżdzie figu­
rowej na lodzie. 22.20 „24 godzi­
ny”. 22.30 Zakończenie programu.
22.35 NURT — Pedagogika. 23.05
Język angielski.

Czwartek I
6.00 Technikum Rolnicze. 6.35 'te­

chnikum Rolnicze. 7.20 „Baxter” —

film ang. 9.00 Przysposobienie o-

bropne kl. VIII. 10.00 Język polski
kl. II lic. 13.25 Technikum Rolni­
cze. 14.30 Technikum Rolnicze.
15.05 Matematyka w szkole. 18.25

Program dnia. 16.30 Dziennik/16.40
Obiektyw. 17.00 Ekran z bratkiem
18.05 Reklama. 18.10 Poligon. 18.30
Anatomia sukcesu. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.15 Wiadomości

sportowe. 20.25 Przypominamy ra­
dzimy. 20.30 Teatr Sensacji „Oko­
liczności sprzyjające”. 21.30 Pe­
gaz. 22.15 Dziennik. 22.30 Mistrzo­
stwa Europy w jeżdzie figurowej
na lodzie.

Czwartek II
16.30 , Oferty. 16.40 Jęz. rosyjski.

17.10 Program dnia. 17.15 „Tu jest
mój dom rodzinny” film dok.
17.30 Morze wokół nas. 18.05 „Na­
rodziny Ikara”. 18.30 „Opowieść z

19.00 Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.15 .Wiadomości Spor*
towe. 20.25 Mistrzostwa Europy w

jeżdzie figurowej na lodzić. 22.30

,,24 godziny”. 22.40 Zakończenie

programu. 22.45 Jęz. francuski.

Piętek I
6.00 Technikum Rolnicze. 6.30 Te­

chnikum Rolnicze. 7.30 „Kurier z

Varny" film prod. bulg.-radz. 9.00

Geografia kl. V. 10.00 Geografia
kl. VI. II.05 Wychowanie plasty­
czne kl. I—In lic. 12.00 Wychowa­
nie obywatelskie kl. VIII. 12.48 Te­
chnikum Rolnicze. 13.35 Techni­
kum Rolnicze. 14.00 Kurs przygo­
towawczy. 15.00 NURT — Psycho­
logia. 15.30 Turniej Przyjaźni w-

skokach narciarskich (Zakopane).;
16.25 Program dnia. 16.30 Dzień-'
nlk. 18.40 Obiektyw. 17.00 Pora na i
Telesfora. 17.35 Zrób to sam, 18.10 j
Informator Wydawniczy. 13.25
Człowiek i przyroda. 18.50 Sezam.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 20.15
Wiadomości sportowe 20.25 Mój
program przedstawia Elżbieta Bar­
szczewska. 21.35 Panorama. 22.20
Dziennik. 22.35 Mistrzostwa Euro­
py w jeżdzie figurowej na lodzie.
23.25 Informacje — Towary. •—

Propozycje. 23.35 Zakończenie pro­
gramu.

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej. 17.55 Teatr Sensacji: „Okoli­
czności sprzyjające”, 12.00 Kroni­
ka. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.15 Wiadomości sportowe. 20.25
Mistrzostwa Europy w jeżdzie fi­
gurowej na lodzie. MM — „24 go­
dziny”. 22.45 Zakończenie progra­
mu. M.90 NURT A-‘Ekonomia, 23.20

Jęz. rosyjski. , /'// ■
' '

Sobotę
6.00 Technlku m Rolnicze. 6.39 Te­

chnikum Rolnicze. 8.36 '„Królowa
białego sportu” film prod. radź, i

10.00 Zoologia kl. VII. 13.45 Techni­
kum Rolnicze. 14.30. Technikum
Rolnicze. 15.30 Redakcja szkolna

zapowiada. 15.40 Prbgram I propo­
nuje. 15.W Program ;dinłal’< ^6.00

Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30

„Białoruś radziecką” film dokum.,
17.05 Za kierownicą.., 17-30 Karl

Schranz uczy jazdy na nartach.
17.40 ' Polski film dokumentalny.
18.15 Sobota \mło4ych;( 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 „Dowcip­
niś” film prod. francuskiej. 31.45
Dziennik. 22.56 Mistrzostwa Euro­
py w jeździe figurowej na lodzie.
23.30
23.30

Piętek II

Opowięści Starszego Pana.
Zakończenie programu.

Sobota II

16.55 Program II proponuje. 17.05
Program dnia. 17.M Nie, tylko dla

hobbystów. 17.50 Godzina Karola
Estreichera. 19.00 Kronika. 18.30
Dobranoc, 19.30 Monitor. 20.20 Mi­
strzostwa Europy w jeżdzie figu­
rowej na lodzie. 22.55 „Igła’* film

Niedziela I
6.15 Technikum Rolnicze. 6.45 Te-

1 chnikum Rolnicze. 7.15 Kurs Rol­
niczy. 7.50 Przypominamy radzimy.
8.00 Nowoczesność w domu i za­
grodzie. 8.25 Alarm przeciwpoża­
rowy trwa. 8.35 Bieg po zdrowie.
8.50 Program dnia . 8.55 Wiadomo­
ści sportowe. 9.00 Teleranek. 10.20
Antena. 10.40 „Bitwa w wąwozie”
film prod. radź. 12.15 Dziennik.

,.I3&L. Lektury Pegaza. 13.00 Kon-
Skoków ó Puchar Przyjaźni

(Zakopane). 14.00 Otwarcie Tele­
wizyjnego Festiwalu Widowisk
Lalkowych dla dzieci. li.10 Loso­
wanie Dużego Lotka. 15.25 Pokazy
mistrzów' Europy w jeżdzie * figu­
rowej na lodzie. 17.45 Refleksie o-

bywatelskfe. 18.00 „Bitwa mor­
ska”; - 19.15 Wieczorynka. 19.30
Dziennik. 20.20 Bajka dla doro­
słych. 20.30 „Rodzina Whlteoaków”
film ser. kanad. 31.25 Teatr Nie­
duży Jeręmlego Przybory ,.Goło»
lędź”. 23.00 Informacyjny Maga­
zyn Sportofwy. 23 30 Zakończenie

pjpgrąrrru.-
Niedziela II

14.05 Program dnia. 14.10 Bitwy,
Kampanie, Dowódcy. 14.40 Z /.teki

folklorystycznej Adolfa Dygacża.
.15.50 „13 okrążeń toru” rep. film.

13.35 Dla młodych widzów: Nie­
dziela z piosenką. 18.20 „Skarb”.—
film prod. pal. 18.00 Śpiewają lau­
reaci „Złotego Orfeusza”.

Wieczorynka. 15.50 Dziennik, 26.29

„Rodzinka”. 20.85 „Granica" rep.

film, 20.55 Śpiewa Ola Neegaard.
21.20. Przegląd twórczości tęlewl-

19.15

.. .. .
-------- --- —w nautuBAi. ło.uo jtt. rtXlZinv Tkara” in zi ii/wcj ua mnuc, ztiiu *

Dziennik. 20.15 Wiadomości Sporto- dnia. 17.00 Szkoła wynalazców, życia wvższvch efZr>»/ * 16 90 Język angielski w nauce 1 krym. prod. RFN. 23.55 Zakończę- zyjneJ Adama Hanuszkiewicza.
; sier film CSRS, technice. 17.20 Program dnia. 17.25 nie programu. Ż2.20 Zakończenie programu.
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STYCYN1A

Słowackiego 19.15 Ułani. Karne-
^ra»ł»y* 19.15 Wiśniowy safh

urzejewskiej 1^45 Roju^Q)^yi,j)rzy
[w^fęaiiiu .. lasu., ^Bagatelą ’ 16,i
*19.30 Ania z Zielonego .Wzgórza
(16.15 przedst. zamkn). Ludowy 16
Gośde hótelu du Parć (przedst?
zarftkn.). Operetka (Lubicz 48)
19.13 Pani prezesowe. Groteska 17

. Przyszliśmy tu po kolędzie, 20

Wygnańcy Ewy ^zamknięte). Jama
Michalikowa 22 Kabaret.

Sobota

Słowackiego 19.15 Slab. Módrze-
, jewskiej 19.13 Rozmowy przy wy­

cinaniu lasu. Kameralny 19.15 Wi­
śniowy sad. Bagatela 15 (przedst.
zamkn.), 19.30 Ania z Zielonego
Wzgórza. Ludowy 19.15 Drewnia­
ny talerz. Operetka 19.15' Pani
ptezesowa. Grbteska 16 Przyszliś-1
my tu pó kolędzie, 20 Wygnańcy'
Ewy (przedst. zamknięte). Jama
Michalikowa 22 Kabaret. Kawiar­
nia „Literacka” 22 Kabaret

j,Frant”, Kolejarza (Bocheńska 5)
19 „Ja tu rządzę” (premiera).

(Oleandry 1) . 17 Charley Varrick
(USA ,1. 18). Wisła (Gazowa 21)
id Jestem
1. 18), 18,
czyna (fr.
żyńskiego
Ńocny kowboj (USA 1. 18). Pasaż
(SE^asaż łS, ftf7 1

g1&ay. Belka 1 Lelka; 18, 20, 22 Nler

bieskl żr^nlCrZ ; (USĄuh .lS). Tęcza
17 Bajki; Ugorek (os. Ugorek)
16.39, 19 Złoto dla zuchwałych (jug.
b.o.). Sfinks (Majakowsitiegp 2)
15. 17 porozmawiajmy o kobie­
tach (USA 1. 18). Zwlązkowlec-
studyjne (Grzegórzecka
mia obiecana (poi. 1.
DKF Ptaki (USA).

Sobota
17 Noce i dnie
10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 Sę-
Teksasu. Warszawa 15.45,
Ucieczka gangstera. Wol-

niewiernym mężem (fr.
20 Taka ładna dziew-

1. 18). Maskotka (Dzler-
55) 15.30, 17.30, 19.30

jacielu. Kultura 18, 20.15 Deszczo­
wy lipiec (poi. 1. 15). Mikro 11,
12:45, 18, 20.15 Ucieczka przez pu­
stynię. Dom 2ołnierza 12.30, Baj­
ki, 16, 19 Potop cz. H (poi, b.o.).
Rotunda 12, 17 Oharley Varrick.
Wisła 11, 12 Bajki, 13, 16, 18 Taka
ładna dziewczyna, 20 Jestem nie­
wiernym mężem. Maskotka 11,
12.30 Czarodziejskie dary, 15.30,
17.30, 19.30 Nocny kowboj. Pasaż

10, 11, 15, 16, 17 Przygody Bolka
i Lolka, 12 Dawid Copperfield, 18,
20, 22 Niebieski Żołnierz. Podwa­
welskie 11, 12 Bajki, 16, 18 Oto

jest głowa zdrajcy. Tęcza 17, 19
Śmiech w ciemności, Ugorek U,
12, 13 Bajki, 14, 16.30, 19 Złoto dla

zuchwałych. Sfinks 10, 11, 12, 13

Bajki, 16, 18, 20 Porozmawiajmy o

kobietach. Związkowiec 12.15 Baj­
ki, 16, 19.15 Ziemia obiecana.

wys iawy -muzea

Piętek
Sobota—Niedziela

71) 17 Zie-
15), 20.15

cz.IiTI.

« Dyżury
Piętek

Chir. Kopernika 40, Chir. dziec.
Urolog. Prądnicka 35, Neurol. Ko­
bierzyn, Okulist. Kopernika 38,
Laryng. Kopernika 23a, Pogot. Ra-
tunk.: Siemiradzkiego 1: wypadki
tel. 09, zachorowania i przewozy:
380-55, Podgórze 625-50, 657-57,
Grzegórzki 109-01, 105-73, Pogot.
MO tel. 07, Telefon Zaufania 371-37
(16—22), dla dzieci' 1 młodzieży
611-42 (piąt. sob. 14—18, niedz.
niecz.), Straż Poi. 08, Pomoc Dro­
gowa PZMot Kraków 417-60 (piąt.
sob. 7—22, niedz. 11—15), Zakopa­
ne 27-97, N. Targ 29-42, N. Sącs
206-25, Tarnów 39-96 (piąt. Sob.

7—16, niedz. 11—15), Informacja o

Usługach, Mały Rynek 5, tel.

565-88, 228-56 (sob. niedz. niecz.),
Nowa Huta: Pogot. MO tel. 411-11,
Pogot. Rątunk. 422-22, Straż; Poi.

■433-33, Dyżur pediatr. dla Nowej
Huty, szpital w Nowe; Hucie, In­
formacja kolejowa zagr. 22-46,
centr. 237-60—70, wewn. 3514, kraj.
595-15, 238-80 do 82,
kodowa tel.

ty), 203-22,
Milicyjny Telefon

całą dobę, 262-33
Tow. Świadomego
Mlodz. Poradnia
Boh. Stalingradu
(codz. 9—18), Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci — Lek. Spółdz.
Pracy, tel. 583-43, 568-86 (piąt. sob.

16—23:30, niedz. 8—23.30), Informa­
cja Turystyczna „Wawel-Tourist”,
Pawia 8, tel. 260-91 (piąt. sob. 8—
18, niedz. 8—14),, Informacja Kul­
turalna, KDK, pok. 144/III p. (tel.
244-02) w godz. 11—18).

Sobota
Chir. Prądnicka 80, Chir. dziec.

Prokocim, Naurol. Prądnicka 35,
Urolog. Grzegórzecka 18, Okulist.
Witkowice, Laryng. Kopernika 23a.

Niedzielo
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Neurol. Kobierzyn.
Urolog. Grzegórzecka 18, Okuł.

Kopernika 38, Larjmg. Kopernika
23a.

Informacja
413-54 (dla N. Hu-

203-42, 584-23, 230-19,
Zaufania 216-41

(8—16),- Krak.

Macierzyństwa,
Lekarska, ul.

13, tel. 978-08

Białym Dunajcu
8—16, sobota 8—i#,- nie-

8—10), Muzeum Histo-
— Oddziały: Jana 12:

1 kultura Krakowa (piąt.

Niedziela
Słowackiego 14 Jarmark Soro-

czyński, 19.15 . Ślub. Modrzejew­
skiej 16 i 19.15 • Rozmowy przy wy­
cinaniu lasu. Kameralny 19.15
Garbus. Bagatela 10, 14, Ania z

Zielonego Wzgórza, 18.30 Pan Jo-
wialsld (przedst. zamkn.). Ludowy
19.15 Drewniany talerz. Groteska
14 Przyszliśmy tu po kolędzie,
17.30 Tajemnicza szuflada. Kole­
jarza 15 i 19 „Ja tu rządzę”.

Kijów 17 tłoce i dnie cz. I

15). Uciecha 15.30, 18,
ż Teksasu (USA 1.

15.45, 18, 20.15 Ucieczka
Wolność

15.46,, 18, 20.15 Papierowy księżyc
(USA 1.. 15). Apollo 16, 19 Dzień
Szakala (ang. 1. 15). Wanda 16, 18,
20 Operacja „Dąb” (rum. b.o;).
Sztuka - studyjńe 15.45, 18, 20.15

Dyskretny urok burżuazji (fr. 1.
15). Mł. Gwardia (Lubicz 15)' 14.45,
17. 19.15 i,Britannic** W niebezpie­
czeństwie (ang. 1. 15). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 1Ś; 19 Wielkt Gats­
by (USA 1. 15). Świt'(N. Huta, ós.
Teatralne 10) 15,45, 18; 20,15 Przy­
jaciele Eddiego (USA 1. 15). M.
Sala 15, 17.15, 19.30 Dom lalki (ang.
1. 15). Światowid (N. Huta, os. Na

Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15 Gdyby
Don Juan był kobietą (fr. 1. 18).
M. Sala 15, 17.15, 19.30 Wspaniały
interes (fr. 1. 15). Kultura (Ry-
nbk GL 27) 18, 20;15 Pierwszy sthrt

(poi;, b.o.). Mikro (Dzierżyńskie­
go;'#) 15.45, 18. 20.15 Ucieczka przez
priśitymję (2r. 1, 15). Dom (Żołnierza
(Lubicz 48) 16 Troje ze Skrzydla­
tego pułku (radź, b.o.). Rotunda

(poi. 1.

Sędzia,
Warszawa

gangstera (USA 1. 18).

i
20.15

13).

n

Kijów
Uciecha
dzia z

18, 20.15
ność 15.45, 18, 20.15 Papierowy księ­
życ. Apollo 10,13,18,19 Dzień Sza­
kala. • Wanda 16 Doktor Judym (poi.
1.1’5), 18, 20 Operacja „Dąb”. Sztuka
10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15 Dzień

„Iluzjonu” cykl pn. „Western z

lat 30-tych”. Ml. Gwardia 14.45,
17, 19.15 „Britannic” w niebezpie­
czeństwie. Wrzos 16, 19, Wielki

Gatsby. Świt 15.45, 18, 20.15 Przy­
jaciele Eddiego. M. Sala 15, 17.15,
19.30 Dom lalki. Światowid 15.45,
18, 20.15 Gdyby Don Juan był ko­
bietą. M. Sala 15, 17.15, 19.30 Wspa­
niały interes. ZZK Kolejarz
kocim, Bieżanowską 71) 18

sztuję cię przyjacielu (ang.
Kultura 18, 20.15 Anna i

(Pro-
Are-

1. 15).
wilki

(lliszp. b.o.). Mikro 15/45, 18, 20.15
Ucieczka przez pustynię. Dom
Żołnierza 16 Troje ze skrzydlate­
go pułku. - Rotunda 17 CJiarley
Yarrick. Wisła 11, 18, 20 Taka ład­
na dziewczyna, 13, 16 Jestem nie­
wiernym mężem. Maskotka 11,
15.30, 17.30, 19.30 Nocny kowboj,
13 Czarodziejskie dary. Pasaż 10,
11, 13, 16, 17 Przygody Bolka i

Lolka, 12 Dawid Copperfield. Pod­
wawelskie 16, 18 Oto jest głowa
zdraicy (ang. 1. 15). Tęcza 17, 19
Śmiech w ciemności (śng. 1. 15).
Ugorek 14, ‘16.3Ó, 19 Złoto dla zuch­
wałych. Sfinks 16, 18, 20 Poroz­
mawiajmy t> kobietach. Związko­
wiec 16,’ 19.15 .Ziemia obiecana.

Niedziela
kijów17Noceidniecz.IiII.

Uciecha 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15
Sędzia z Teksasu. Warszawa 12.15,
15.45, 18, 20.15 Ucieczka gangste­
ra. Wolność 11, 15.45, .18, 2b,15 Pa*

plero\vy kąiężyę. Apollo 13,.16, 19
Dzień Szakala. Wanda* 12.30 Win-
netou cz. III (jug. b.o.), 16, 18, 20

Operacja „Dąb”.*. Sztuka 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15 Dyskretny
urok burżuazji. Ml. Gwardia 12,
14.45, 17, 19.15 „Britannic” w nie­
bezpieczeństwie. Wrzos 11 i 12

Bajki, 13 Winnetou i Apanaczi
(jug. b.o.), 16, 19
$^rit 15.45, 18, 20.15

diego. M. Sala 15,
lalki.'. Światowid
o Basię (poi. b.o.), 15.45, 18, 20.15
fea^by Don juan* był kobietą. M.

SĄla I5,'n«i5, 19-30 Wspaniały in­
teres. ZZK Kolejarz 16 Białe cza­
ple (bajki), 18 Aresztuję cię przy-

Wielki Gatsby.
Przyjaciele Ed-

17.15, 19.30 Dom
11.15 Awantura

9—14, niedz. 9—
Franciszkańska 4: Szopki

sob. 10—18, niedz. 9—16),
Oddziały:

Wawel — komnaty (piąt. 12—19
wst. wolny, sob. niedz. 9—14.15),
Skarbiec i Zbrojownia (piąt. 12—
18 wst. wolny, sob. niedz. 10—
15.30), Zamek 1 Muzeum w Pies­
kowej Skale (piąt. sob. niedz. 10—

16), Muzeum Lenina, Topolowa 5:

Lenip w Polsce, „Lenin w Lipsku”
(piąt. 9—18, sob. 10—19, niedz. 10—
15) , Oddział w

(piątek
dzieła

ryczne
Dzieje
9—15, sob. 9—14, niedz. 9—16), Szpi­
talna 21: Dzieje teatru krak., Ma­
larstwo I. Trzetrzewińskiej (piąt.
9—15, sob. 9—14, niedz. 9—16),
Krzysztofory, Rynek Gł.. 35: Kra­
ków w starej i nowej akwareli

(piąt. 9—15, sob.

16) ,

(piąt.
Muzeum Narodowe
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa 1 rzeźby 1764—1900 (piąt.
niedz. 10—16, sob. 10—18), Dom

Matejki, Floriańska 41: (piąt. 12—

18, sob. 10—18, niedz. 9—15), Szo-

layskich, pl. Szczepański 9: Pol.
malarstwo i rzeźba do 1764 r.' (piąt.
niedz. 10—16, sob. 10—18), Czarto­
ryskich, Pjjarska 8: Wyst. arcy­
dzieł ze ■zbiorów Czartoryskich
(piąt. 10—16, sob. 10—18, niedz. 9—
15) , Nowy Gmach, aL 3 Maja 1:
Polskie malarstwo 1 rzeźba XX
w./ Dawne kafle polskie (piąt.
niedz. 10—16, sob. 10—18), Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność
1 średniowiecze Małopolski, Ko­
lekcje zabytków archeologii śród­
ziemnomorskiej, Ikony anonimo­
wych twórców z XV w. (piąt.
niedz. 10—14, sob. 14—18), Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica 1: Malarstwo
J. Styki (piąt. sob. niedz. 10—15),
Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Grafika użytkowa

!• (piąt. 13—20, sob. niedz. 11—18),
Galeria Krzysztofory, Szczepańska
2: Wyst. J. Kraupe (piąt. sob.
niedz. 11—18), Pryzmat Łobzowska
3: Portret współczesny (piąt. sob. 9

■—19, niedziela nieczynne), Sztu­
ki Nowoczesnej, Nowa Huta,
’os. Kościuszkowskie 5: Wyst. prac
y. Szyszko (piąt. sob. 11—18. niedz.
niecz.), Sztuki Współczesnej, Bra­
cka 2: Malarstwo P. Hołubowi-
cza (piąt. sob. 11—18, niedz. niecz.),
Galeria „Desy”, św. Jana 3: Srebr­
na biżuteria
niedz. niecz.),
Szczepański 4: Malarstwo J. Wa­
cława Zawadowskiego — Francja
(piąt. sob. niedź. 10—17), N. Huta,
al. Róż 3: Malarstwo Fr. Adami­
ka (piąt sob. niedz. 11—18), Ryd-
lówka, Tetmajera 28: (piąt.
niedz. 11—14), KTF, ul. Boh.

lingradu 13: Venus ,75 cz. II

21), Konalnia Soli, Wieliczka

16) i

17.00 Radiokurier. 17.10 Parada |

polskiej piosenki. 18.00 Muzyka i|
aktualności. 18.30 Przeboje non

stop. 19.15 Z nagrań Orkiestry PR
i TV w Katowicach. 20.05 Repor­
taż literacki. 20.20 Melodie, do któ­
rych chętnie wracamy. 21.05 Kro­
nika sportowa i komunikat Tota­
lizatora Sportowego. 21.33 Muzy­
czny -kalejdoskop. 22.30 „Ludzie
wielkiej przygody”. 22.45 Mini re­
cital piosenkarski — L. Owsiń-
skiej. 23.10 Korespondencja z za­
granicy. 23.15 Granice jazzu..

Sobota
0.11 Koncert życzeń od Polonii

Zagranicznej dla rodzin w kraju.
p.31—5 .Program .nocny. 6.00—8.00

Sygnały dnia. 8.05 Z melodią W
samochodzie. 9.05 Dla klas II i IV
— wych muzyczne. 9.30 Moskwa
z melodią i piosenką. 9.45 Hisz­
pańskie rytmy ludowe. 10.05 Sta­
ra i nowa muzyka wojskowa. 10.40
Grupa „Passport”. 11.05 Nie tylko
dla kierowców. 11.30 Koncert cho­
pinowski. I2J29 ' Ż^Śpół'' Rozgłośni

'Opolskiej.' 12.45 Rolniczy ■kwa­
drans. 13.00 Poetycki Koncert: Ży-
żeń. 13.45 Pół wieku polskiej pio­
senki. 14.00 Koncentrator grawi­
tacji —• słuch. fantas.-nauk. 14.30

Przekrój muzyczny. 18.05 Teatr

Sensacji — „Tajemniczy dwór” —

słuch. 16.06 Radiowa kronika mu­
zyczna. 16.40 Fonoteka folkloru.
17.00 Radiokurier. 18.00 Muzyka i
aktualności. 18.30 Parada polskiej
piosenki. 19.1,5 W kręgu melodii

operetkowych. 20.05 Program z dy­
wanikiem. 21.10 Gwiazdy europej­
skich estrad. 21.35 Przy muzyce o

sporcie. 22.30 Sobotnia dyskoteka.
Niedziela

0.11—5.90 Program nocny. 6.10
Kiermasz pod Kogutkiem. 7.30 Mo-

skwa z melodią 1 piosenką. 8.15

Przeboje sprzed lat. 9.15 Magazyn
Wbjskówy 10.25 Lista przebojów.
11.00 Teatr dla Dzieci i Młodzieży
— „Kieszonkowe przygody” —

słuch. 11.25 Musicorama. 12.05 „W
samo ..południe”. 12.35 Koncert

niedzielny. 18.00 Wizerunki lu­
dzi myślących —

teuffeL/13.30 Graj
Jezioranach 15.00
16.06 „Krach na

skim” — słuch.

12,35
Wizerunki

prof. R. Mąn-
gracyku. 14.30 W
Koncert życzeń,
rynku jajczar-

16.46 z musica­
lowej sceny. ,17.15 Spotkanie Stu­
dia Młodych. 18.00 Komunikaty
Totalizatora Sportowego i wyniki
regionalnych gier liczbowych. 18.10
3XR — Radiowa Rewia Rozryw­
kowa. 19.15 Przy muzyce o spor­
cie!. 20.05 Nó tematy międzynaro­
dowe. 20.20 Nowości polskiego jaz­
zu. 20.40 Z teatralnego afisza. 21.05
Parada polskiej piosenki. 21.30 Ra-
dlovariete. 22.30 Rewia piosenek.
23.10 Wiadomości sportowe. 23.25
Karnawałowe rytmy.

PROGRAMU

NA FALI 249 M

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,
12.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

17.00 Amatorskie zespoły przed
mikrofonem. 17.40 Nowości nagrań
radiowych. 18.40 Antena nowato­
rów. , 19.00 Studio Młodych — „Bu­
dujemy,. Polskę naszych pragnień
i ambicji”. 19.30 Koncert symfo­
niczny. 21.20 Miniatury romanty­
czne. 21.45 Wiadomości sportowe.
21.52 Muzyka T. Stańki. 22.10 Ma­
gazyn rekreacyjno - turystyczny.
22.30 Muzyka. 23./40 K. Harant —

Msza „Super Dolorosi Martyr”.

(Dokończenie na str. 7)

TELEWIZJA

(piąt. sob. 11—18,
Pałac Sztuki, pl.

sob.
Sta-
(9-
(8-

Apteki

42

Piętek
Sobota — Niedziela

dyżury nocne: Rynek Gl.

(tlen), N. Huta - Centrum A, bl.
3 (tlen), pl. Wolności 7, Pstrow­
skiego 94 (tlen).

Sobota — Niedziela

dyżury dzienne: Floriańska 15,
Kościuszki 18, Bronowicka 73, N.

Huta, os. Kazimierzowskie, .Ry­
nek Gł. 42, N. Huta, Centrum A,
bl.

go
3, pl. Wolności 7, Pstrowskie-
94.

ZOO (Lasek Wolski) od godz.
9do15.

Salon Gier Sport. ul. Marka
34 — Planty (10—21).

Salony rozrywkowe: ul. Pstrow­
skiego 12 oraz Na Kozłówce
(11-21).

PROGRAM I

Piętek
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 6, 8, 9, 10, 12.05. 16,
19, 29, 21, 22, 23.

Piętek I

.25 Program dnia, 16.39 Dzien­
nik, 16.40 Obiektyw, 17 Pora na

Telesfora, 17.35 Szperacze, 18.05
Informator Wydawniczy, 18.20
Cąłóv^ók i przyroda, 13.00 Eureka,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik. 20.20
Po drugiej stronie kamęry. 21.20
Pańbrama, 22.05 Podróże'z Haga-
wśm, 22.40 Dziennik, 22.55 Wiado­
mości sportowo, 23.05 Piotr i bal­
lada, 23.30 Informacje — towary —

propozycje, 23.40 Zakończenie pro-
graniu;.// ■

Piętek II
16.30 Język angielski w nauce

1 technice, 17 Program dnia, 17.05
„Z Vlvaldim w Lipsku”,. 17.35 „Za
nimi szła śmierć” film pr. yił..
19 Kronika, 19.20 pobiahęc, ,19.36
Dziennik, 20.20 „Miast”, 20.30 —

„24 godziny”, 21 Pamiętne dni —

film pr. TV CSRS, 22.35 Zakoń­
czenie programu, 22.40 NURT —

Filozofia, 23.10 Język rosyjski.
Sobota I

6, 6.30, 7 i 7 30 Technikum Rol­
nicze, 8.54) Redakcja
wtadfc, 9 Nauka ó

VIII, 9.30 Program
10 Program dla kl.
Piosenka dla CleWe,
fia kl. VIII, 41.35 Jaady na

uczy Karl Schranz, 11.45
się, nie zastaw się, ‘ 12.30

radziecka, 13.00 Sobota Młodych,
14.00 Serenlte — J. Iwaszkiewicz,
15 00 Studi-o-2.

Sobota II

15.35 Program II proponuje, 15 45
Program dnia, 15.50 Godzina i^Ga-

wędy”, 17 Sprawozdawczy Maga­
zyn Sportowy; 18.30 Z kamerą
przez świat, 19.20 Dobranoc, 19.30
Monitor, 20.20 Recital zespołu
iństrumentalno - wokalnego, 30.50 |

Spotkanie x górandó M46 — JM >

sżkolna za po-
cżłowieku kii
I proponuje,
i—ni,
11JW

10.10
Gęogra-
nartach
Postaw

Ukraina’

godziny”, 31.30 Oto muzyka, 22.05
Rozkład jazdy — film krym. pr.
RFN, ■-
mu.

23.10 Zakończenie pro-gra-

Niedziela I
i 6.55 Technikum Rolnicze;6.25

7.25 kurs Rolniczy, 8 Przypomina­
my, radfcimy, 8.10 Nowoczesność
w domu i zagrodzie, 8.35 Bieg po
zdrowie, 8.50 Program dnia, 8.55
Wiadomości sportowe, 9 Telera­
nek, 10.20 Antena, 10.40 W starym
kinie, 11.45 Lektury Pegaza/ 12

Dziennik, 12.20 Jubileusz, kone. w

Filharm. Naród. 13.40 Piórkiem 1

węglem, 14.05 Dlą dzieci: , „Kręć
się, . kręć wrzeciono”, 14.30
Losowanie Dtfżego Lotka, 13.05 Bo­
nanza, 1603 Licytacja vr- teleturn.,
17.15 Refleksje obywatelskie. 17.30

Sprawozdawczy . Magazyn Sporto­
wy, 16.10 Co nowego panie Nee-

gaaed — pr: muz.-rozrywk., 19,15
Wieczorynka, 19.30 Dziennik. 20.20
Bajka dla dorosłych, 20.30 Rodzi­
na Whiteoaków — film ser. pr.
kanad./ 21.20 Róże Montreux, 21.45
Sam na sam, 22.45 informacyjny
Magazyn Sportowy, 23.15 Zakoń­
czenie programu.

Niedziela II

Program dnia, 14.35 Woi-
film dok., 14-.55 — 13 ckrą-

16.15 Dla dzieci: „Złote

..'J4.80
sitowy
żeń teru,
wrota”. 18.15 „Marysia i Napoleon**
— film pr. poi.. 18 Co nam zostało
z tych lat, 18.50 Sprawozdawczy
Magazyn Sportowy, 19,15 Wieczo­
rynka, 19.30 Dziennik, 20.20 Ro­
dzinka, 20.35 Czas 1 ludzie, 21.4#
„Amy Koster” — adaptacja opowi.
,T, Conrada KorżeniowskiegO, 22.30
Program muzyczny, 23 Zakończe­
nie programu.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze kin*
radia i telewizji, redakcja nie bie-
rze odpowiedzialności-
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UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego

„Chemobudowa — Kraków”, Kraków, ul. Stachowicza 18

oraz Zasadnicza Szkoła Budowlana przy KPBP

Kraków, ul. Grochowa 1

ogłasza WPISY
do pierwszej klasy w zawodzie:

♦ POSADZKARZ-LASTRIKARZ

❖ oraz MALARZ

na semestr lutowy 1976 roku.

Nauka trwa dwa lata.

W czasie trwania nauki uczniowie otrzymują:
. H wynagrodzenie miesięczne:

— w klasie pierwszej — 520 zł
— w klasie drugiej — 1.200 zł

■ codzienny posiłek regeneracyjny
a mundurek szkolny, o wartości 2.000 zł

■ legitymację szkolna, uprawniającą do 33 proc, zniżki

na przejazdy PKP
■ pełny asortyment ubrań roboczych i ochronnych.

Przy wpisie należy przedłożyć:
■ podanie oraz życiorys
■ świadectwo ukończenia klasy VHI
■ wyciąg aktu wrodzenia
■ trzy fotografie.

Po ukończeniu szkoły, Przedsiębiorstwo kieruje do

pracy w kraju oraz na budowy eksportowe za granicę.
Podańia przyjmuję Dział Kadr 1 Szkolenia „Chemobu­

dowa — Kraków”; ul. Stachowicza 18 oraz sekretariat

Zasadniczej Szkoły Budowlanej, Kraków, ul. Grochowa 1

Praca

OPIEKUNKA do 2,5-let-
nlej dziewczynki potrzeb­
na zaraz Warunki b. do­
bre. Kraków, ul. Na Bło­
nie 9/49, po godz. 18.

PRZYJMĘ pomoc do dzle-
ęi (rok 13 — przedszko­
le), młodą, samodzielną. —

Dobre ■warunki. Możli­
wość nauki, mieszkanie.
Kraków, ul. Ordona 6 —

II p., po godz. 16.

PRZYJMĘ dochodząoą do
14-miesięcznego dziecka.
Kraków; >uŁ Solskiego 15/2.

POTRZEBNA pilnie pómoć
do dziecka. Kraków, ul.
Spółdzielców 12, m. 180,
na Kozlówku.

POMOC domową na bar­
dzo dobrych warunkach,
przyjmę na stałe. — 18
Stycznia 44/2, tel. 338-94.

POSZUKUJĘ opiekunki
do dziecka, 4 razy w ty­
godniu. Dzielnica Śród­
mieście. — Oferty 87805
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2.

Nauka

WPISY na KURSY
■ kreśleń

budowlanych
■ instalacyjnych
■ maszynowych

oraz

■ kalkulacji i koszto-*

rysowania Inwestycji
przyjmuje, szczegółowych

informacji udziela
Zakład Doskonalenia

Zawodowego
w Krakowie, ul. DIETLA 38

TAŃCZYC nauczysz się
szybko na kursach tań­
ca towarzyskiego I, II i
III stopnia, w Krakow­
skim Ośrodku Tanecz­
nym. Zapisy, informacje:
plac Wita Stwosza 2/2 —

(przy ul. Grodzkiej) — w

godzinach 9—19 — telefon
253-43^

trabant 600, po remon-

cie —• sprzedam. Kraków,
ul. Jaremy 15/53, tel.
737-85, W godz. 17—20.

KOŻUCH damski, turec­
ki, nowy — sprzedam. —

Siemaszki 30a.

PSY —. .. owczarki niemiec­
kie,. młode, wysoko raso*
■We '-*• sprzedam. Kraków,
Kaletników 18/9.

SIEMIANOWICE l Zamie­
nię M-3 superkomfortowe
(38 mi) na podobne lub
większe w Krakowie —

albo okoUcy. Zgłoszenia:
Marian Winnicki, Siemia­
nowice 81., os. Chemik,
ul. Wróblewskiego 69/154
(obok parku Kultury), w

godz. popołudniowych.

Nieruchomości

TRABANT 601, rok 1969 —

sprzedam tanio. Kraków,
Wewnętrzną 1 (Tonie).
SPRZEDAM Okazyjnie . r#
'„Nysę”/' Ćena tło uzgod<
nienia. Nowa Huta, Kra?
kowiaków 39/7.

BMW 2000, stan idealny —

sprzedam. — Tel. 345-08,
godz. 10—12 .

DOMOFON japoński, kal­
kulator 4-?działaniowy kie­
szonkowy, arytmometr
szwedzki, bojler ż Wężow-
nicą, baterie sanitarne —

sprzedam. Tei. 628-30 .

MINIKOMPUTER Texas
Instruments — sprzedam
trnio. ' Krowoderska 11/5.

FIAT 125P — 1500, pro­
dukcja grudzień • 1970 r.,
przebieg 74 tys.

' km —

sprzedam. Oglądać: ul.
Powiśle 19, parking, w

godzinach 10—14 .

Lokale

KUPIĘ pilnie pokój z ku­
chnią lub garsonierę —

superkomfortowe, włas­
nościowe. — Oferty 87283
„Prasa0 Kraków, Wiśl-
ńa 2.

EMĘRYT bibliofil, inteli­
gentny, zdrowy, poszuku­
je pokoju sublokatorskie­
go, najchętniej przy sa­
motnej osobie. — Oferty
87071 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościo­
we 2-pokojowe, duże, su­
perkomfortowe, dzielnica
Krowodrza — zamienię na

dwa mieszkania w ładnej
dzielnicy. Mogą być spół­
dzielcze, Tel. 579-70. .

DOM jednorodzinny lub
„bliźniak”, kupię. Może
być stan surowy. -Oferty
87823 „Prasa” X Kraków,
Wiślna 2. ? ’

Zguby

1.000 ZŁ nagrody ża wska­
zanie miejsca postoju sa­
mochodu osobowego War-
sżawa 223, nr rej. 99-04
KW, * koloru jasnego. Će-
chy charakterystyczne: —

niebieskie koła oraz czer­
wona tapicerka. Wiado­
mość kierować pod adre­
sem: Zbigfiiew Mastej, os.

Na Stoku 29a/10.

UNIEWAŻNIA się piecząt­
kę o brzshieniu: „Lek.
med. Alicja Winiarska —

specjalista ^okulista Kra­
ków Plac Przystanek 4/24
Kr 45-36°.

OBRĄCZKĘ ślubną z na­
pisem: „Hanka 25. VII.
1974” — zgubiono. Znala­
zca proszony o zwrot za

nagrodą. Tel. 409-84.

DONG Pham Tuan —

Kraków, ul. Reymonta 81,
zgubił legitymację stu*
dencką nr 163/G1/69 — wy­
daną przez AGH w Kra­
kowie.

ZAGINĄŁ szkocki terrier
czarny, wabi się „Kajtek”.
Wiadomość: tel. 599-26, za

nagrodą.

Różne

Zakład Projektowania i Usług Inwestycyjnych
„Inwestprójekt” w Krakowie

zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1975 roku,
została zmieniona nazwa i adres Zakładu, na:

W^^iFODZR^^PdLDIZlELNIA MIESZKANIOWA^-

w Krakowie,żakładprojektowania i usług
INWESTYCYJNYCH

»INWESTPROJEKT«
ul. WÓJTOWSKA 9,30-020 KRAKÓW
telefon nr 343-23 —- oraz podaje nowe konto bankowe:

NBP V/O w KRAKOWIE, nr 35057-1964.

Kupno

BONY PeKaO na samo­
chód kuplę. Oferty 87696
„Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

CUDZOZIEMIEC, dokto­
rant UJ, poszukuje mie­
szkania. najchętniej w

okolicach Bronowie. —

Oferty 87610 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD Renault 8 lub
19 — kuplę. Oferty 87729
„Prasa’;. .jęsąą£w,
na i. ,,....

’

PRACUJĄCY poszukuje
pilnie niekrępującego po­
koju. Oferty 87368 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna1 2.

SUKNIE ślubne i koloro­
we — wypożyczam. Ka-
rźyńska, Krakó.w, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 62 —

przystanek Urzędnicza.
WYNAJMĘ garaż w oko­
licy 18 Stycznia. Zapłacę
1.000 zł miesięcznie. Ofer­
ty 87678 „Prasa” Kraków,
wiślna 2.________

GARAŻU poszukuję. Tel.
215-64.

GARAŻU zaraz poszuku­
ję w okolicy osiedla 30-
lecia lub ul. Prądnickiej.
Czynsz płatny z góry. —

Zgłoszenia: Kluczborska
4, jn. 35.

Sprzedaż

OKAZJA! Meble w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Telefon i?0-Ź8ś

młode małżeństwo po^
szukuje cokołu lub gar­
soniery. fió'umod­
nienia. Tell 424P35, O<1'
godz. 16.

JEDNA lub dwie student­
ki germanistyki poszuku­
ją niekrępującego pokoju.
Oferty 87448 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PROJEKT PLANU

ZAGOSPODAROWANIA TERENU

OSIEDLA BUDOWNICTWA

JEDNORODZINNEGO w PONICACH

Naczelnik Miasta 1 Gminy w Rabce —

podaje do publicznej wiadomości, że pro­
jekt miejscowego planu szczegółowego za­
gospodarowania przestrzennego budownic­
twa jednorodzinnego w Ponicach, będzie
wyłożony do wglądu w lokalu Straży Po­
żarnej w Rabce przy ul. Zakopiańskiej —

w okresie od 19 stycznia do 1 lutego 1976
roku włącznie, w godzinach od 15 do 17.

Plan osiedla w Ponicach obejmuje obszar
39 ha; przylegający:

■ od północy do granicy Rabki
■ od południa granicę stanowi naturalny

wąwóz koło Dzikówki
■ od zachodu do potoku Poniczanka
■ od wschodu do granicy lasu.
Zainteresowane jednostki gospodarki

uspołecznionej, organizacje społeczne i za­
wodowe, stowarzyszenia oraz osoby praw­
ne i poszczególni Obywatele mogą zapoz­
nać się z projektem planu, uzyskać po­
trzebne wyjaśnienia oraz zgłosić swoje
uwagi i wnioski do projektu planu.

PROJEKT PLANU ZABUDOWY

OSIEDLA „NOWY ŚWIAT" w RABCE

Naczelnik. Miasta i Gminy w Rabce —

podaje do publicznej wiadomości, że pro­
jekt miejscowego planu szczegółowego za­
gospodarowania przestrzennego osiedla bu­
downictwa jednorodzinnego „Nowy Świat”
w Rabce, będzie wyłożony do publicznego
wglądu w lokalu Straży Pożarnej w Rabce
przy ul. Zakopiańskiej, w okresie od 19
stycznia do 1 lutego 1976 roku, w godzinach
od15do17.

Plan osiedla „Nowy Świat” obejmuje te­
ren 32 ha, przylegający:

— od północy do Sanatorium im. W.

Pstrowskiego
— od zachodu do potoku Poniczanka
— od Wschodu i południa do projektowa­

nej ulicy Nowogorcżańskiej.
Zainteresowane jednostki gospodarki

uspołecznionej, organizacje społeczne i za­
wodowe, stowarzyszenia oraz osoby praw-
ńe i poszczególni Obywatele mogą zapoznać
się z projektem planu, uzyskać potrzebne
wyjaśnienia oraz zgłosić swoje uwagi i
wnioski do projektu planu.

Podaje się do wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1976 r.,
w miejsce dotychczas istniejącego Wojewódzkiego Związ­
ku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego w Krako­

wie, ul. Wójtowska 9 — rozpoczęła działalność

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA
MIESZKANIOWA w KRAKOWIE

zrzeszająca spółdzielnie mieszkaniowe
’

z terenu województwa miejskiego krakowskiego.
Biura Zarządu mieszczą się: —— 30-020 KRAKÓW,
ul. WÓJTOWSKA 9

telefony: ♦ Zarząd 319-46, 382-16, 392-54. ♦ Centrala
332-02, 330*22, 330-23 ♦ konto bankowe: NBP VII Oddział

Miejski Kraków 35073-488 ♦ r-k wkładów mieszkaniowych
35073-488-182 ♦ rachunek funduszu mieszkaniowego
35073-488-189-14.

Bezpośrednio podległe jednostki:
Zakład Projektowania i Usług Inwestycyjnych „Inwest-
projekt” — 30-020 Kraków, ul. Wójtowska 9

telefony: Dyrektor 343-23. ♦. Centrala 343-61 ♦ konto ban­
kowe: NBP V Oddział Kraków-Nowa Huta 35057-1964.

Zakład Budowlano-Remontowy — 30-307 Kraków, ul.

Barska 19
.

'

telefony: Dyrektor 653-45. ♦ Centrala 622-54, 859-37 ♦
k-o bankowe: NBP V Oddział Miejski Kraków 35057-1951.

Biuro Mieszkaniowe — Kraków, ul. Ignacego Krasickie­
go 36

telefony: 630-38, 624-99 ♦ konto bankowe: NBP Vil Od­
dział Miejski Kraków ♦ r-k rozliczeniowy — op±aty reje­
stracyjne 35073-488 ♦ rachunek wkładów mieszkaniowych
35073-488-182.

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ w KRAKOWIE

PORTIERÓW, PRACOWNIKÓW FIZYCZ­
NYCH do prac gospodarczych, SPRZĄTACZ­
KI, POMOCE KUCHENNE, zatrudni zaraz

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa—Książka—Rucłi”;: Kraków, < Wiślna 2.

Zgłoszenia: Dział Administracji, III p„ po-,
kój 30, w godz. 10—14.

Zgłoszenia odnośnie pomocy kuchennych:
kierowniczka stołówki, ul. Szczepańska 1,
I piętro, Klub Dziennikarzy.

KOMUNIKAT

DOT. PLANU ZABUDOWY TERENU

„PRZED WIADUKTEM" w CHABÓWCE

Naczelnik Miasta i Gminy w Rabce —

zawiadamia, że Wojewódzkie Biuro Pro­
jektów w Krakowie przystąpiło z dniem 13
grudnia 1975 r. do opracowania miejscowe­
go planu szczegółowego zabudowy miesz­
kaniowej terenu „Przed Wiaduktem” w

Chabówce.
W związku z powyższym prosi się

mieszkańców oraz jednostki zainteresowa­
ne o zgłaszanie swych uwag odnośnie w. w.

planu i przedłożenie ich w Urzędzie Mia­
sta i Gminy w Rabce, w terminie do dnia
31 stycznia 1976 r., uwzględniających okres
perspektywiczny 1990 r., z wyszczególnie­
niem realizacji w latach 1976—1980.

Po upływie Wskazanego terminu zgła­
szane wnioski nie będą brane pod uwagę.

POMIESZCZENIA
o powierzchni około 150 m2

nadającego się na skład opakowań
drewnianych POSZUKUJE w Kra­
kowie lub miejscowościach leżących
przy jego granicach — ZAKŁAD

URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„POLON” w KRAKOWIE,
ul. Dzierżyńskiego 124 —- tel. 739-02

PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI w KRAKOWIE, ul. 1 MAJA 3

ogłasza nabór kandydatów na szkolenie
w zakresie szacowania szkód w uprawach rolnych.

O przyjęcie mogą ubiegać się studenci, na­
uczyciele, renciści itp. posiadający wiadomości

z zakresu rolnictwa. — Pierwszeństwo będą
■mieli kandydaci z wyszkoleniem rolniczym.

. Dokładnych informacji udziela Oddział Wojewódzki
PZU w Krakowie, ul. 1 MAJĄ 3, I piętro, pokój nr 14.

Zgłoszenia przyjmowane będą do końca stycznia br.

Uwaga—prywatni posiadacze
pojazdów mechanicznych!

Wojewódzki Urząd Poczty w Krakowie informuje, że

ód dnia 1 stycznia 1976 r. przyjmuje wpłaty i prowadzi
ewidencję opłat rejestracyjnych od pojazdów samocho­
dowych i motocykli osób prywatnych.

Opłatę rejestracyjną (tzw. dawniej podatek drogowy)
właściciele pojazdów winni wpłacać bez wezwania za rok

kalendarzowy, w terminie do dnia 31 marca każdego
roku lub z rozbiciem na dwie raty, z tym jednak, że

pierwsza rata winna być płatna najpóźniej do dnia 31

stycznia, druga do dnia 31 lipca:
Wojewódzki Urząd Poczty w Krakowie prosi P. T.

Klientów o dokonanie przedmiotowych opłat tylko w

Urzędach Pocztowych i tylko na blankietach do tego
przeznaczonych, które nabyć można w każdej placówce
pocztowej.

Konieczne jest również dokładne i czytelne wypeł­
nianie blankietów wpłat, z podaniem numeru kodowego
dzielnicy miasta, w której posiadacze pojazdów zamiesz­
kują.

Urzędy Dzielnicowe w mieście Krakowie opłat reje­
stracyjnych nie przyjmują.

W przypadku nieuregulowania w terminie wymie­
nionych należności, pobierana będzie dodatkowa opłata
za zwłokę.



* SOFH DO POZNANIA

KoszykarM Wisły
-team wędrującyMistrzynie Polski — koszykarki Wisły — już na początku

oku weszły na drogę nieustannych wojaży. Rozgrywki li­
gowe zazębiające się z ćwierćfinałowymi .pojedynkami o Pu-
wdFE,urop.y,,zmuszają zespół krakowski do ciągłych podróży.
W środę wiślaczki grały w Sofii pierwsze ze spotkań pucha­
rowych prosto ze stolicy Bułgarii udały się do Poznania,
f,lZAie jtrV w niedzielę rozegrają kolejne spotkania ligowe,
wrócą do domu by w środę zmierzyć się w rewanżu z Aka­
demikiem Sofia, w sobotę i w niedzielę grać będą znów spot-
Kania ligowe...
Jutro i w niedzielę mistrzynie. W pozostałych meczach tej ko-

Polski wystąpią w stolicy Wiel- lejki grać będą: AZS Lublin —

kopolski przeciwko zespołowi
AZS-u, który aktualnie zajmuje
4 miejsce w ligowej tabeli. Nad­
chodząca kolejka spotkań będzie
pierwszą po świątecznej przer­
wie, wszystkie drużyny miały
więc trochę odpoczynku i z no­
wym zapasem sił przystąpią do
walki. Wszystkie oprócz wiśla-
czek, które jak już wspomnia­
łem grały w Sofii. Zadanie sto­
jące przed krakowiankami pie
należy do łatwych, akademiczki
są bowiem drużyną grającą dość

nowocześnie, szybko i zdecydo­
wanie, potrafią też walczyć nie­
ustępliwie o zwycięstwo. Wisła
nie przegrała dotychczas ani je­
dnego meczu ligowego, prezen­
tuje wysoką formę, a jej wygra­
na i to bardzo wysoka z Aka­
demikiem w Sofii potwierdza do­
brą formę naszej drużyny. Mi­
ni? więc, iż zawody odbędą się
W Poznaniu faworytkami są wi­
ślaczki, choć zapewne o zwycię­
stwo przyjdzie im toczyć bardzo
zaciętą walkę, jako że akade­
miczki będą' chciały jako pier­
wsze wygrać z nie pokonanym
dotąd liderem.

W pozostałych meczach tej ko-

Czarni, Polonia — ŁKS (ogrom­
nie ważne mecze dla obydwóch
drużyn, ubiegających się o wi­
cemistrzowskiAytuł), Olimpia —

Spójnia i AZS Warszawa — Sto­
mil. (jl)

Pod koszami
II LIGI
KOSZYKARKI II ligi Wzna­

wiają po świątecznej przerwie
mistrzowskie rozgrywki. Krako­
wski AZS podejmuje w hali UJ
trzecią drużynę swej grupy roz­
grywek AZS Rzeszów. Zanosi się
na zacięte spotkania, w których
trudno typować faworyta, zwa­
żywszy iż będzie to pierwsza
konfrontacja sił po parotygo-
dniowej. przerwie. Jak wykorzy­
stały świąteczną pauzę akade-
miczki z ■Krakowa i Rzeszowa,
która drużyna zdołała uzyskać
wyższą formę przekonamy się
dopiero w trakcie spotkań.

Drugi krakowski żeński zespół
w tej klasie rozgrywek — Hut­
nik wyjeżdża do najsłabszej
drużyny II ligi — AŹS Piasecz­
no i winien bez specjalnych kło­
potów uzyskać komplet punk­
tów. Drużyna spod Warszawy
wygrała z 22 dotychczasowych
spotkań zaledwie jedno, poko­
nanie hutniczek byłoby więc do­
prawdy wielką sensacją. (1)

WARSZAWA. w turnieju
Wyzwolenia koszykarzy uzy-

, Helsinlci —

Praga — War-
Kowno — Bu-

Warszawa I —

skand wyniki:
Phenian 81:69,
szawa II 71:61,
kareszt 73:60,

'

Moskwa 92:89.
KATOWICE. ’

Nadwlślanu c____ _

ćwierćfinałów halowych teni­
sowych MP.

zakopane, A. Rapacz wy­
grał sprint na dystansie 10 km
w ramach międzynarodowych
zawodów biathlonowych

SZTOKHOLM. Nasi piłkarze
ręczni po zaciętej walce prze­
grali z NRD 24:25 (15:13) i bę-

TELEGRAFICZNIE
dą walczyć o 3 miejsce w Pu­
charze Bałtyku.

RZYM. Jan Bachleda zajął
9 miejsce w 'slalomie specjal-
nym w ramach Pucharu ■Eu­
ropy. Zwyciężył B. Noeckler
(Wł.).

PLANICA. AUstrlak — K.
Schnabl, przed swymi rodaka­
mi R. "Wannerem, w. Puers-
tlem, W. Schwablem, S. Grat-
zerem 1 H. Milionem zwycię­
żył w międzynarodowym nar­
ciarskim konkursie skoków.

CHICAGO. Hokeiści mo­
skiewskiego klubu Krylja So­
wietów pokonali Jedną z naj­
lepszych drużyn zawodowych
USA — Black Hawsk 4:2.

Witold Mer es z

awansował do

OSTATNIA KOLEJKA I RUNDY

SIATKARZE HUTNIKA

W sobotnio-niedzielnej serii
spotkań siatkarze ekstraklasy
rozegrają ostatnią kolejkę I

rundy. Krakowski HUTNIK

podejmować będzie w niedzie­
lę (początek godz. 11) swego
partnera, z którym tworzy pa­
rę rozgrywkową — wrocław­
ską GWARDIĘ.

Beniaminek ligowy — Gwar­
dia Wrocław całkiem nieźle spi­
sywała się w .rozgrywkach I

rttndy i zajmuje z identycznym
dorobkiem punktowym ce Hut­
nik (3 pkt.) wysoką — 4 lokatę
W tabeli. Hutnik ustępuje wroc­
ławianom, a także Resovii jedy­
nie gorszym stosunkiem setów i
w wypadku zwycięstwa w nie­
dzielnym meczu może awanso­
wać w górę tabeli. Krakowianie

są faworytami w zbliżającym się
spotkaniu lecz kibicom i samym
zawodnikom Hutnika chciałbym
dla zobrazowania dużej ambicji
w grze wrocławian przypomnieć
niektóre ich wyniki: z Płomie­
niem 1:3 (Hutnik 0:3), z AZS-em
Olsztyn 2:3 (Hutnik 1:3), ze Stalą
Mielec 2:3 (Hutnik 1:3). Liczymy
jednak, że atut własnej hali i

żywiołowy doping krakowskiej
publiczności poparte dobrą grą

hutników przyniosą im w efek­
cie zwycięstwo.

W pozostałych spotkaniach
grają: Resovia — AZS Olsztyn
i Stoczniowiec, Stal Mielec —

Stoczniowiec i AZS Olsztyn, Pło­
mień Milowice — Avia i Legia,
Górnik Siemianowice — Legia i
Avia. (WiGr)

CO DALEJ Z NARCIARZA*!!

SPOD DOBY PARliOWIJ?
Przed niespełna trzema tygodniami, dokładnie 20 grudnia

ubiegłego roku, prezes Krynickiego Towarzystwa Hokejowe­
go publicznie, na zebraniu zarządu tego klubu, podał do
wiadomości, iż sekcja narciarska KTH zostaje zlikwidowana
i że jej agendy ma przejąć Międzyszkolny Klub Sportowy w

Krynicy.
Zanim wyrazimy

nie o tej dziwnej i

wszystkich decyzji
łącze i zawodnicy:
niej
przypomnijtny
narciarstwa w

rą Parkową.
W latach

konkurowało
od 1924 roku
nicki Klub
lat później zbudowano — z ini­
cjatywy kpt. Łoteezki i, żyjące-
go do dziś, nestora polskiego
narciarstwa, R. Nitribita — naj­
większą skocznię w naszym kra­
ju, trzecią wówczas, co do wiel­
kości w Europie, - na Jaworzy­
nie odbyły się akademickie mis­
trzostwa świata w zjeździe, a w

samym, uzdrowisku urządzane
były kilka razy do roku wielkie
konkursy skoków, często z u-

działem sław zagranicznych.
Po wyzwoleniu w Krynicy

działały silne sekcje narciarskie
przy KTH i LZS. Wtedy to „Per­
ła wód” obrodziła w wiele ta­
lentów narciarskich, wymień­
my przykładowo nazwiska czo­
łowych polskich specjalistek od

zjazdu, jak: Krystyny Janczy,
Wandy Czamary, Haliny Jr-rek,
oraz B. Proroka (później znany
hokeista) i J. Włocha. W 1958 ro­
ku, z różnych zresztą powodów,
do których teraz nie będziemy

własne zda-
zaskakującej
(nawet dzia-
sekcji nic o

wcześniej nie słyszeli),
pokrótce historię
kurorcie pod Gó-

międzywojennych
ono z Zakopanem,
działał tutaj Kry-

Narciarski, w pięć

POLSKA EMISJA ZNACZKÓW
OMOWE misiu OWIKOIE

JUNIORZY CRACOYD
GRAJA Z UNIĄ

W SOBOTĘ i niedzielę rozpo­
czyna
wyth
lidze
siebie
tek spotkań o godz. .15), Podhale
z GKS-em Katowice, Naprzód z

Zagłębiem i Polonia z Baildo­
nem.

się druga runda hekojo-
rozgrywek w centralnej

juniorów. Cracovia gra u

z Unią Oświęcim (począ-

— Zginęła mi główka królowej Nefretete.

*

— Szefie, jak następnym razem ktoś koniecznie bę­
dzie się musiał dotlenić, to niech ten zaszczyt dopadnie
Wojtka — powiedział Romek, wchodząc do pokoju w

komendzie, w którym przy swoich biurkach siedzieli
Czerwiński i Kłosowski. .

— Bogdan, widzisz — Kłosowski już był przy Rom­
bu — jak „Al Capone i.inni”. Skąd masz, stary takie
szmaty?

Z apteki — Romek był zły i nie miał ochoty do
żartów.

— Coś ty, a ja myślałem, że od rzeźnika — powie­
dział Kłosowski, przymierzając przed lustrem brązo­
wy kapelusz Romka — Daj przymierzyć jesionkę.

•— Weź.
— tych szmatach, Romciu, na glinę nie wyglądasz.
— Za to ty wyglądasz na idiotę.
— Kto z kim przestaje... mój młodszy kolego!
— Wojtek, czy ty byłbyś chory, gdybyś nie prowo­

kował Romka?
— To jest chyba zupełnie jasne. Przyznasz Bogdan,

że ślicznie wyglądam.
‘

—r No, pasuje ci to, jak psu drugi ogon.
— Koniec dyskusji? — zapytał CzerwińskiRomek,

słuchamy.
— Powinienem zacząć od dzwonienia zębami, bo

okropnie zmarzłem. Ta dziewczyna przegoniła mnie ze

cztery razy po całych Powązkach, cały czas mii tłuma­
cząc, że tędy właśnie chodziła pierwszego listopada, ąle
ja jestem przekonany, że chciała . mnie: po "prostu prze­
wietrzyć. .

— A co? Zjełczałeś? — zapytał niewinnie Kłosowski.
— W tym jeszcze nie dorównuję tobie. Zaczęliśmy

spacer od pierwszej bramy. Obok grobu, przy którym
znaleziono ćiałb Zarzedkiegó przeszła tak obojętnie, jak
obok wielu innych. Nie sądzę, żeby wiedziała coś na

temat jego śmierci.

Dla- Upamiętnienia zbliżają­
cych się XII Zimowych - Igrzysk
Olimpijskich w Innśbrucku —

Ministerstwo Łączności wprowa­
dzi w dniu 10 stycznia br. do o-

biegu emisję 6 znaczków poczto­
wych prezentujących poszczegól­
ne dyscypliny sportów zimo­
wych.

Na znaczkach przedstawiono:
skok narciarski, hokej na lodzie,
slalom, łyżwiarstwo, saneczkar­
stwo i dwubój. Na wszystkich u-

mieszczono znak Zimowej Olim­
piady w Innśbrucku.

Znaczki wykonano techniką
wielobarwnej rotograwiury, na

papierze kredowym wg projek­
tów Heleny Matuszewskiej. W
dniu wprowadzenia znaczków, do
obiegu znąjdą się w sprzedaży
3 ozdobne koperty pierwszego
dnia obiegu (FDC) z okolicznoś­
ciowym datownikiem, wydane
przez Ministerstwo Łączności.

wracać, działalność narciarska w

Krynicy zamarła. W połowie lat
60-tych grupa działaczy (m. in.
J. Włoch, M. Wiater, W. Mater-
nicki, Cz. Jarek) postanowiła od­
budować narciarstwo w tym
mieście. Rozpoczęto wszystko od
zera, od podstawowego szkolenia
dzieci i młodzieży. Powstał wó­
wczas bardzo prężny Klub Nar­
ciarski PTTK, który organizo­
wał wiele imprez w

stwie alpejskim. W1970
na skutek nacisku władz
skich, Klub Narciarski
został rozwiązany, a jego
dnicy zostali przekazani Krynic­
kiemu Towarzystwu Hokejowe­
mu. Sekcja narciarska KTH
działa nadal bardzo energicznie,
jej działacze sami załatwili w

Wojewódzkiej Federacji Sportu
dwa etaty trenerskie, urządza­
no nadal, cieszące się wielkim
zainteresowaniem miejscowej
młodzieży, a także wczasowi­
czów i kuracjuszy zawody, zdo­
bywano klasy sportowe, o kry­
nickim narciarstwie zaczynało
być głośno w całym kraju. Na

początku obecnego sezonu, a

więc w przededniu wspomnianej
na wstępie decyzji, w sekcji
narciarskiej KTH zrzeszonych
było blisko 100 zawodniczek i za­
wodników, w tym wiele utalen­
towanych juniorek i juniorów,
draż, wychowani już w klubie
od dziecka, seniorzy.

I nagle, jak piorun z nieba,
zaskakująca decyzja. Tym bar­
dziej dziwna, że podjęta bez żad­
nych rozmów z działaczami sek­
cji i przedstawicielami MKS-u,
który nb. od lat nie prowadzi tej
dyscypliny sportu, nie ma

odpowiednich magazynów
sprzęt et cetera, et cetera.

Nie więmy, po kryje się za

nieprzemyślaną decyzją. Na pe­
wno straci na tym nie tylko
krynickie narciarstwo, lecz tak­
że cale społeczeństwo tego u-

zdrowiska. Przecież nie najważ­
niejszy jest w tym wypadku
wynik sportowy (złośliwie mo­
żna by się zapytać, czy hokeiści
KTH mają takie wybitne rezul-

narciar-
roktf,
miej-

PTTK
zawo-

też
na

tą

ŚMIERĆ'l*a
WŚRÓDCHRYZANTEM

.taty?), chodzi nam głównie o

młodzież, o jej wychowanie. iSa

wszyscy młodzi chłopcy chcą
grać w hokeja, a dziewczęta te­
go sportu, jak wiemy, nie upra­
wiają. W Krynicy nie ma Domu

Kultury, a młodzież musi się
gdzieś wyżyć. Taką szansę zdro­
wej rywalizacji sportowej da­
wała sekcja narciarska KTH.„

M. KASPRZYK

PS. Stok slalomowy na Górzo
Parkowej — jeden z lepszych o-

biektów tego typu w Polsce —

nie jest oświetlony, choć przed
kilku laty opracowano na te po­
trzeby odpowiednią dokumenta­
cję, a koszty instalacji nie były­
by zbyt wysokie. Ze stoku mo­
głaby korzystać nie tylko miej­
scowa młodzież, lecz także wcza­
sowicze i kuracjusze tutaj prze­
bywający. Od kilku lat jest też

gotowy projekt i dokumentacja
na budowę skoczni narciarskiej.
I... ani widu, ani słychu o reali­
zacji tych zamierzeń.

To tylko przyczynek do opisa­
nych wcześniej poczynań, jeśli
chodzi o sport narciarski w tym
znanym uzdrowisku,

(kaź)
______

___________

Dokąd pójdziemy?

-

Godz.
AZS

Godz.

Sobota
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17.00 Hala Hutnika.
Turniej seniorów o Puchar Wy­

zwolenia
KOSZYKÓWKA

19 .OT Hala Studium WT UJt
Kraków — AZS Rzeszów

(II liga kobiet)
HOKEJ NA LODZIE
18.00 Sztuczne lodowisko:

Cracovia — Chemik Kędzierzyn
(II liga)

Niedziela
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16.30 Hala Hutnika:
Turniej seniorów o Puchar Wyz­

wolenia
SIATKÓWKA

Godz. 11.00 . Hala Hutnika:
Hutnik —- Gwardią Wrocław

(I liga mężczyzn) ‘

KOSZYKÓWKA
Godz. U.OT Hala Studium WF UJ:

AZS Kraków — AZS Rzeszów
(II liga kobiet);

HOKEJ NA LODZIE
Godz. 13.00 Sztuczne lodowisko:

ĆracoYia — Chemik Kędzierzyn
(II liga)

„ROLBA“ JUŻ W KRAKOWIE

DWA łatwe mecze czekają ho­
keistów Cracovii na inaugurację
II rundy rozgrywek o mistrzo-
.stwo II ligi. Mowa o Chemiku
z Kędzierzyna, który jest zdecy-

— Co?
— Ten Turczyński nie ma przyjaciół. Jest bardzo

skryty i nie prowadzi żadnych rozmów na temat swo­
jego życia.

<— Zwróciłeś, Wojtusiu, uwagę — powiedział Czer­
wiński — że jedną zaprzecza drugiemu?

— No właśnie — dodał Romek — jeśli jest taki skry­
ty to skąd niby pani Lewandowska wie, czy ma przy­
jaciół?

— Spokojna wasza głowa, na wszystko co trzeba
zwróciłem uwagę. Przyznacie mi rącję jednak obaj, że

jeśli siedzi się z kimś w jednyin pokoju przez dwa­
naście lat, to beż cudów pozhaje się człowieka. W koń­
cu najbardziej skryty ma jakieś swoje prywatne spra­
wy. Czasami musi zadzwonić, albo ktoś do niego za­
dzwoni. Po urlopie powie, jak go spędził i gdzie był,
a w końcu niedaleko szukając, my. pracujemy W tym
składzie trzy lata i znamy się jak łyse konie, a dwa­
naście lat! Przez ten czas nikt z kolegów z pracy nie

był u Turczyńskiego w domu, ani też on nie jest przez
nikogo zapraszany, a .z zakładem tym jak już mówi­
łem jest związany także pracą społeczną. Coś mi tutaj
chłopaki nie pasuje.

— Uważasz, że we wszystkich kwitnie dusza słowiań­
ska? Wylewna i szczera? Są ludzie, którym to akurat
może nie odpowiadać i do takich zapewne należy Tur­
czyński — powiedział Czerwiński zapalając papierosa
— a pani Lewandowska nic nie wiedziała o znajomoś­
ci Turczyńskiego z Piotrowską?

t -.
-
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• -

. .

~ A nie! Kilka razy odebrała telefon od jakiejś ko-
ny i nagradzany, Wzorowy mąż i ojciec trojga dzieci, biety, ale jak z żalem stwierdziła Lewandowska, tam-

Aha, jeszcze dobry fachowiec, bez nałogów. ta się nie przedstawiła.
— Mówisz to z jakimś dziwnym przekąsem. —Co za nietakt!
— Bo to jest opinia, którą wydał mu kierownik — Bogdan, proponuję, żeby ten nasz „Al Capone” za-

kadr oraz jego bezpośredni zwierzchnik, natomiast pa- jął się Turczyńskim. Facet zdecydowanie mi się nie
ni Lewandowska, od łat pracująca z nim w jednym podoba,
pokoju me zaprzeczyła niczemu o czym wspomniałem
wyżej, natomiast wiele jeszcze dodała.

UrszulaMilc-Ziembińska

— O Piotrowskiej mówiła coś więcej?
Sporo, ale nie było w tym nic co mogłoby nas

szczególnie zainteresować, jakieś babskie ploty, pod­
lane bardzo serdeczną nienawiścią.

— Czasami w plotce jest część prawdy.
— Fakt, alę nie sądzę, żeby nam coś wniosła do

sprawy wiadomość, że Irena Oleksiak wcześniej spała
z Jerzym Boneckim niż Joanna i tak dalej.

— O rany! — krzyknął Wojtek. ■'
— Ty, much w listopadzie nie ma, co cię ugryzło? —

zapytał troskliwie Romek.
— Jak powiedziałeś ,;i tak dalej” to przypomniałem

sobie, że tak właśnie nazywają w pracy inżyniera Tur­
czyńskiego,

— Dlaczego?
— Bo prawie po każdym zdaniu dodaje: „1 tak da­

lej”.
'

— A co z nim? — zapytał Czerwiński.
— Chodząca pracowitość. Wymaga dużo od siebie, a

jeszcze więcej od swoich podwładnych. Dużo pracuje
. społecznie na terenie zakładu pracy. Często wyróżnia-

(Ciąg dalszy nastąpi) (421

dowanym outsiderem. Jedno jest
tylko „ale”... Biało-czerwoni mie­
li przerwę w rozgrywkach i do­
piero przed tygodniem wznowili
treningi.

O ile nadchodzące spotkania w

Krakowie można rzeczywiście u-

znać za stosunkowo łatwe, to jed­
nak już w następnej kolejce cze­
ka Craeovię niezwykle trudny
Wyjazd do Jastrzębia, gdzie tam­
tejsi górnicy — tak jak i krako­
wianie— mają jeszcze szanse na

zajęcie
wszych
samym
I ligi.

— Poza absencją Kuctewicza i

dolegliwościami kręgosłupa u

Frasika, pozostali gracze soli­
dnie trenują. — mówi nam tre­
ner Zdzisław MASEŁKO. —

Przypuszczam, że do najioażńiej-
szych tegorocznych prób będą
należycie przygotowani, Bardzo
liczę ną doświadczonych graczy,
na Migacza, Pysza, Kosturka i
Potoczka. Oby jeszcze bramka­
rze osiągnęli minimum II-ligo-
wej formy, to moglibyśmy za­
grozić Unii, czy Stali.

Warto jeszcze nadmienić, że

dzięki staraniom dyrektora
WKFiT mgr Z. Oleszka sztuczne
lodowisko w Krakowie otrzy­
mało od lat oczekiwane urzą­
dzenie do polerowania tafli lo­
dowej tzw, „Rolbę”. Oby było
to zapowiedzią, że wkrótce do­
czekamy się też
dowiskiem.

W pozostałych
nio-niedzielriych
— Fortuna, Stał
Jastrzębie i Odra — Unia
cim.

jednego z dwóch pier-
miejsc w tabeli, a tym
ubieganie się o awans do

dachu nad lo-

meczach sobot-
grają: Polonia
Sanok — GKS

Oświe-
(?)

*


